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Nauka wiąże  Się Z praktyką  i z walką narodu o Plan 6-letni Pracujemy dla pokoju 

WARSZAWSKIEJ 
List do Prezydenta Bieruta 

20 bm. studenci Politechniki War szawskiej, naukowcy i pracownicy 
administracyjni na uroczystej akad emii z okazji 10 rocznicy powstania 
PPR — podjęli zobowiązania dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezy-
denta Bolesława Bieruta i Święta 1 Maja. 

Gorącymi oklaskami i entuzjastycz. 
Uyrni okrzykami przyjęli zebrani na-
stępujący Lst do Prezydenta Bole-
sława Bieruta: 
j Drogi Obywatelu Prezydencie! 

My, pracownicy naukowi, studenci 
* i cały personel Politechniki War-
szawskiej, przesyłamy Ci serdeczne 
pozdrowienia oraz życzenia długich 
lat życia i pracy dla dobra klasy 
robotniczej, dla dobra całego narodu 
polskiego. 

Pamiętamy wszyscy, że dzięki Two-
jej osobistej decyzji Politechnika 
Warszawska niezwłocznie po wyzwo-
leniu rozpoczęła swoją działalność, 
po raz pierwszy przyjmując w swoje 
mury synów robotników i chłopów, 
dla których przed wojną niedostępne 
były wyższe studia. Dziś nasza Poli-
technika, największa uczelnia tech-
niczna w Polsce, kształci i wychowu-
je wiernych synów ludu pracujące-
go. W naszej codziennej pracy na 
uczelni odczuwamy stale Twoją opie-
kę i troskę — Twoje słowa stają 
się dla nas drogowskazem i progra-
mem. 

Nie zawiedziemy Twojego zaufania 
i miłości do młodzieży, Twojej wiary 
w twórcze możliwości nauki polskiej. 

W przededniu 60 rocznicy Twokh 
urodzin, tak drogiej dla nas chwili, 
zobowiązujemy się jeszcze bardziej 
wzmóc nasze wysiłki dla wykona-
nia zadań, które postawiłeś przed 
nami. Realizując Twoje wskazania 
powiązania nauki z praktyką i z 

walką całego narodu o plan 6 letni, 
podejmujemy zobowiązania wyko-
nania lub przyspieszenia szeregu 
prac naukowych, m. in. następu-
jących: 
Prof.  dr inż. Weychert wraz z pra-

cownikami naukowymi Zakładu Tech 
nologii Chemicznej i Nieorganicznej 
przyspieszy wykonanie półtechnicz-
nych prób nad wykorzystaniem kra-
jowych surowców mineralnych do 
produkcji nawozów potasowych. 

Prof.  dr inż. E. Czetwertyński 
wraz z pracownikami Zakładu Hy-
drauliki i Hydrologii opracuje dla po-
trzeb elektrowni w Dychowie zagad-
nienie wahań wpływów wody. 

Prof.  dr inż. I. Małecki wraz z pra-
cownikami Zakładu Elektrotechniki 
przyspieszy opracowanie metody nie 
niszczącego badania części maszyn 
dla potrzeb kolejnictwa i metalurgii. 

Prof.  dr inż. T. Kluza wraz z pra-
cownikami naukowymi Zakładu Pre-
fabrykacji  opracuje zagadnienie 
sztucznego dojrzewania betonu w wy-
twórniach elementów prefabrykowa-
nych. 

Oprócz tego 71 (pracowników nau-
kowych przygotuje dodatkowo 29 re-
feratów  i artykułów naukowych i po-
pularno-naukowych. Prof.  dr Grubec-
ki opracuje na podstawie radzieckiej 
literatury technicznej krytykę do-
tychczasowych teorii obliczeń na-
wierzchni kolejowej, zapoznając w ten 
6posób świat techniczny zarówno z 
postępami techniki w kraju, jak i z 
osiągnięciami przodującej nauki ra-
dzieckiej. 

wolności i niezależności Francji oraz dla 
pokoju obecność w naszym kraju ob-
cych sił zbrojnych. Francuska klasa ro-
botnicza i wszyscy patrioci francuscy 
domagają się, żeby wojska amerykańskie 
i policja amerykańska, które chcą usta-
nowić we Francji reżim kolonialny, zo-
stały natychmiast odesłane z powrotem 
do St. Zjednoczonych. 

Żądanie chleba — zamachem na bezpieczeństwo USA 

Po zabójstwie robotnika francuskiego 
przez amerykańskiego okupanta 

PARYŻ (PAP). „Humandtó" donosi 
z Melun, że przez cały czwartek tłumy 
robotników i mieszkańców gromadziły 
się na ulicy, na której 18 b.m. zamor-
dowany został przez okupanta amery-
kańskiego, robotnik Alfred  Gadois, w 
czasie demonstracji metalowców, żąda-
jących  lepszych warunków pracy. W 
wielu zakładach przeprowadzono krót-
kotrwałe strajki. 

Zw. zaw. okręgu paryskiego wydał 
apel do ludności wzywający  do udziału 
w pogrzebie Gadois, który zginął  za 
sprawę pokoju i niepodległości naro-
dowej. 

Deputowany komunistyczny Casano-
vą złożył interpelację w Zgromadzeniu 
Narodowym zapytując  rząd,  jakie za-
mierza wydać zarządzenia,  aby żołnie-
rze amerykańscy, odpowiedzialni za za-
mordowanie robotnika Gadois, stanęli 
przed sądem  francuskim i zostali uka-
rani według ustawodawstwa francu-
skiego oraz aby zapewnić bezpieczeń-
stwo obywateli francuskich  przed wy-
brykami wojskowych zagranicznych. 

„Humanie" pisze: „Żołnierz okupa-
cyjnej armii amerykańskiej zabił" w 
Melun robotnika francuskiego.  Nie cho 
dzi bynajmniej o przypadek, lecz o 
morderstwo. Zbrodniarz wjechał samo-
chodem w pochód strajkujących,  miaż-
dżąc  jednego robotnika. Robotnik za-
mordowany w Melun manifestował  ze 
swymi strajkującymi  towarzyszami, do-
magając  się chleba. Jednakże dla za 

Realizując, Obywa ielu Prezyden-
cie, Twoje wskazania powiązania 
nauki z pracą milionów robotników 
i chłopów, z twórczą inwencją przo 
downików pracy i racjonalizato-
rów, wynalazców i nowatorów — 
870 studentów podejmuje zobowią-
zania współpracy z klubami racjo-
nalizatorskimi w zakresie rozpo-
wszechniania nowych metod pracy, 
pomocy w rozwiązywaniu przez 
racjonalizatorów zagadnień technicz 
nych. 
Studenci II roku Wydz. Mecha-

niczno-Technologicznego, łącznie z 
pracownikami naukowymi oraz 250 
studentów ze Studium Przygotowaw-
czego zobowiązują się poprzez wy-
jazdy do POM i SOM pomóc 
w naprawie i przygotowaniu do wio-
sennej akcji siewnej maszyn rolni-
czych oraz dopomagać w pracy w 
polu, dając łącznie ponad 2 tys. robo-
czc godzin. 

Katedra Budownictwa Wiejskiego, 
pod kierunkiem prof.  Piaścika na 
Wydziale Architektury pomoże w o-
pracowanm dokumentacji szkoły pod-
stawowej w gromadzie Górki, po w. 
Mińsk Mazowiecki. 

7 spośród katedr współpracujących 
z ruchem racjonalizatorskim zobowią-
zuje się do zorganizowania cyklu od-
czytów i wykładów w zakładach pro-
dukcyjnych. 

Kierując się Obywatelu Prezy-
dencie TWymi wskazaniami o od 
budowie Warszawy, pragnąc, aby 
stała się ona dumą i chlubą każ 
dego Polaka, pracownicy 19 katedr 
Politechniki Warszawskiej podej-
mują inicjatywę wszechstronnej 
pomocy naukowej dla prac projek-
todawczyoh I wykonawczych przy 
budowie metra warszawskiego. 
Realizując, Obywatelu Prezyden-

cie, Twoje wskazania, dotyczące ja-
kościowego i ilościowego podnosze-
nia wyników nauczania — 120 pra 
cowników naukowych zobowiązuje 
się do udzielenia w bieżącym se-
mestrze dodatkowych konsultacji, 63 
pracowników naukowych indywi-
dualnie lub zespołowo opracuje 23 
książki i skrypty. 

151 pracowników naukowych pod-
jęło 45 zobowiązań, obejmujących 
podniesienie sprawności laboratoriów 
i warsztatów przez wykonanie lub 
remont cennych urządzeń lub apara 
tów. 

60 grup studenckicn, obejmujących 
1.820 studentów, zobowiązało się roz 
winąć pracę przedmiotowych kół, 
20 grup, obejmujących 600 studen-
tów, zobowiązało się do wykonania 
pomocy naukowych, które podniosą 
na wyższy poziom pracę f  dydaktycz-
ną na Studium Wojskowym. 

Jesteśmy przekonani, że nasze 
zobowiązania, podjęte w celu 
uczczenia Twoich, Obywatelu Pre-
zydencie, urodzin, przyczynią się 
do lepszego przygotowania wysoko 
kwalifikowanych  kadr specjalistów 
dla naszej gospodarki, dla rotzwo-
ju nauki w służbie narodu. 
Przesyłamy Ci gorące, serdeczne 

pozdrowienia i życzenia owocnej pra 
cy dla wielkiego dzieła budowy so-
cjalizmu i utrwalenia pokoju świa-
towego. 

(DALSZE ZOBOWIĄZANIA PATRZ 
STR. 2). 

Rozpoczęły wczoraj Światowy  Tydzień  Młodzieży  młodzież  polska 
uczci wzmożoną pracą dla  pokoju.  Na  zdjęciu  instruktor  Józef  Pele ob ja-
śnią w szkole  mechanicznej dwóm  uczniom Tokarczykowi  i Mikulskiemu 

'  działanie  aparatu do  pomiarów mikro  nowych. Foto-CAF. 

Zatruta żywność — ptaki zarażone dżumą 

Agresorzy w z m a g a j ą w o j n ę b a k t e r i o l o g i c z n ą 
przeciwko Korei i Chinom Ludowym PEKIN (PAP) Agresorzy amerykańscy wzmagają wojnę bakteriologiczną 
przeciwko narodowi koreańskiemu i chiń skiemu. 

Samoloty amerykańskie naruszają sy-
stematycznie granice powietrzne Chiń-
skiej Republiki Ludowej i zrzucają zna-
czne ilości bomb z owadami — nosicie-
lami zarazków chorób epidemicznych na 
teren Chin północno-wschodnich. 

W ostatnich nalotach uczestniczyło 
każdorazowo po kilkadziesiąt samolotów. 
Zrzucały one nie tylko bomby z owada-
mi - nosicielami zarazków chorób epi-
demicznych, lecz również rozmaite za-
każone^ przedmioty. 

Np. w okolicach Santungu znale-
ziono 10 bm. wielką ilość zakażonych 
bakteriami liści. 11 bm. na zachód od 
Antungu samoloty amerykańskie zrzu-
cały zakażone bakteriami pierze, a w 
Lantou znaleziono trzy woreczki z 
substancjami trującymi. 
Jednocześnie agresorzy amerykańscy 

wzmagają intensywność nalotów na ob-
szary Koreańskiej Republiki Ludowo-
Demokratycznej, zrzucając bomby z za-
każonymi owadami. Bomby takie lotni-
cy amerykańscy zrzucili ostatnio w znacz 
nej ilości w okolicach Phenianu, Won-

Haniebny wyroK na Belojannisa 
zbrodnią wobec miłującej wolność i 
P r o t e s t społeczeństwa p o l s k i e g o 

Wiadomość o zatwierdzeniu przez Sąd Najwyższy w Atenach wyroku 
śmierci na Belojannisa i innych patriotów greckich, skazanych ostatnio 
przez trybunał wojskowy — wywołała w społeczeństwie polskim głębo-
kie oburzenie. Szerokie rzesze protestują przeciwko zbrodniczemu wyro-
kowi i domagają się uwolnienia patriotów greckich. Zebrani w dniu 20 bm. na sesji 
Stołecznej Rady Narodowej radni, 
aktywiści komisj-i Rady oraz przed-
stawiciele komitetów blokowych, w 
imieniu ludu pracującego Warszawy, 
wyrazili protest przeciwko bestial-
stwu monarcho-faszystów  greckich. 

, Prezydium Zarz. Gł. Zw. Zaw. Na-
bójcyJ^amerykańskiego żądanie  chleba I uczycielsiwa Polskiego, w imieniu 

' * , ^ -t i • 1 O A r>  ATTTirt 1 l r A t ł ł n i t l r i Z  A f i t i r i o -w Melun jest „zamachem na bezpie-
czeństwo Śt. Zjednoczonych". Każdy 
okupant amerykański myśli tak jak za-
bójca... Energiczna akcja mas powinna 
uniemożliwić okupantowi przebywanie 
w naszym kraju". 

PARYŻ (PAP). Francuska Powszech-
na Konfederacja  Pracy (CGT) ogłosiła 
komunikat, w którym wyraża protest 
przeciwko zamordowaniu przez okupan-
tów amerykańskich działacza robotni-
czego — Gadois. 

— To oburzające morderstwo — stwier 
dza komunikat — ujawnia w całej peł-
ni niebezpieczeństwo jakie stanowi dla 

Sesja St.R.N. 
Na sesji St. R.N. w Warszawie, 

która odbyła się 20 b.m. wobec 
powołania zastępców Przewodni-
czącego Prezydium St. R.N. ob. Mi-
chała Krajewskiego i ob. Edwarda 
Strzeleckiego na inne stanowiska 
państwowe, St. R.N. dokonała wy-
boru ob. Stefana  Harasimowskie-
go, dotychczasowego członka Pre-
zydium na zastępcę Przewodniczą-
cego Prezydium. 

jako członka Prezydium wybra-
no ob. Cecylię Poradzką, długolet-
nią pracowniczkę Prezydium. 

180 tys. pracowników nauki i oświa-
ty, nauczycieli i wychowawców — 
potępiło wyrok monarcho-faszystow-
skiego sądu w Atenach i w uchwa-
lonej rezolucji stwierdza m. in.: 

„Ten haniebny i zbrodniczy wy-
rok jest jeszcze jednym, spośród 
licznych, dowodem, że imperializm 
amerykański — polityczny rządca 
Grecji — stosuje najbardziej pro-
wokacyjne i zbrodnicze środki w 
walce z siłami pokoju | postępu. 
Ten zbrodniczy wyrok jest jaw-
nym pogwałceniem zasad demokra-
tycznych praw obywatelskich, go-
dzi w najszlachetniejsze uczucia ca-
łej miłującej wolność i pokój ludz-
kości". 
Prezydium Zarz. Gł. Zw. Zaw. 

Prac. Kolejowych w imieniu kilku-
set tysięcy kolejarzy polskich wy-
stosowało pisma protestacyjne do Se-
kretariatu ONZ i premiera rządu 
greckiego. 

Protest uchwalił w i-mieniai tysię-
cy robotników rolnych Zarząd Gł. 
Zw. Zaw. Pracowników Rolnictwa 
oraz w imieniu metalowców polskich 
Zarząd Gł. Zw. Zaw. Metalowców w 
Polsce. 

PRAGA (PAP). -— Centralna Ra-
da Czechosłowackich Zw. Zaw. wy-
stosowała depeszę do rządu monar-
cho - fas  zy stowsk i eg o, w której w innie 
niu 3,5 miliona związkowców pro-j stowski  trybunał  wojskowy. Wśród 

testuje przeciwko haniebnej decy-
zji greckiego sądu najwyższego i do-
maga się uniewinnienia skazanych na 
karę śmierci patriotów greckich. 

Podobnej treści depeszę przesłaiy 
do greckiej ambasady w Pradze za-
łogi dziesiątków fabryk  i zakładów 
pracy Czechosłowacji. 
Rękę katóuj 
można powstrzymać 

LONDYN (PAP). — Dziennik „Dai-
ly Worker" wzywa w artykule re-
dakcyjnym społeczeństwo brytyjskie 
do podjęcia natychmiastowych kro-
ków w celu uratowania życia patrio-
tów greckich, skazanych na karę 
śmierci przez zbrodniczy reżim mo-
narcho- faszystowski. 

„Ani Belojannis ani jego towa-
rzysze nie powinni umrzeć. Powin-
ni oni żyć, aby zobaczyć triumf  po-
koju i braterstwa między naroda-
mi. Rękę katów można powstrzy-
mać". 

Terror tu Grecji 
SOFIA (PAP). Z Aten donoszą, że 

Zjednoczona Grecka Organizacja Mło-
dzieżowa EDNE ogłosiła oświadczenie, w 
którym protestuje przeciwko aresztowa 
niom prowadzonym w ostatnich dniach 
przez policję mc-narcho-faszystowską 
wśród młodzieży Aten i Pireusu za to, 
że chcieli wręczyć premierowi rządu gre 
ckiego memorandum domagające się 
skasowania wyroku śmierci na Belojan-
nisa i innych patriotach greckich. 

m m m 
Sąd  najwyższy w Atenach zatwier-

dził  wyrok  śmierci na patriotów grec 
kich, skazanych ostatnio przez faszy-

i towarzyszy -
pokój ludzkości 

skazanych znajduje  się bohater naro 
du  greckiego  Belojannis i inni działa-
cze robotniczy, znajduje  się również 
matka  jednorocznego  dziecka,  Elli 
Joannidu.  Siedzą  w celach śmierci lu-
dzie,  których  jedyną  winą jest go-
rące. umiłowanie swego narodu  i przy 
wiązanie do  sprawy pokoju świato-
wego. 

Ateński  sąd  najwyższy zatwierdził 
wyrok  śmierci, ponieważ amerykańscy 
wrogowie Europy łudzą  się, że uda 
się im terrorem  nastraszyć ludy  na-
szego kontynentu.  Belojannis i jego to 
warzysze nie ugięli  się na ławie oskar 
żonych i nie ugięli  się również po wy-
daniu  wyroku  śmierci. Stali  się sym-
bolem niezłomności sprawy, o którą 
walczą i za którą  chcą ich pozbawić 
życia 

Opinia publiczna świata domaga  się 
uchylenia haniebnego wyroku  śmier-
ci i uwolnienia bohaterów, których 
faszyzm  grecki  chce złożyć na ołtarzu 
krwawego  waszyngtońskiego  molocha. 

sanu, Czorwonu, Munczonu, Sukczonu i 
Sunnanu. 

Kolo Wonsanu znaleziono zrzucone 
z powietrza amerykańskie paczki żyw-
nościowe zawierające zatrute sucha-
ry i konserwy mięsne w puszkach. W 
rejonie Czorwonu amerykańskie sa-
moloty wojskowe wypuściły wielkie 
ilości ptaków podobnych do wron. Po 
zbadaniu jednego z tych ptaków przez 
lekarzy koreańskich okazało się, że 
jest on zakażony zarazkami dżumy. 
Na froncie  koreańskim Amerykanie u-

żyli 9 bm. również pocisków artyleryj-
skich, z których po wybuchu wydosta-
wały'się- zarażone • bakteriami muchy -i 
mrówki. < # 

Pociski z gazem trującym 
na froncie  koreańskim 

PEKIN (PAP). Agresorzy amerykań-
scy rozszerzając wojnę bakteriologiczną 
wznowili równocześnie stosowanie na 
froncie  koreańskim bomb i pocisków z 
gazami trującymi. 

10 bm. artyleria amerykańska wystrze 
liła przeszło 30 pocisków na pozycje 
wojsk ludowych położone w odległości 
9 km na południowy-wschód od Phen-
ganu. Niektóre z tych pocisków zawie-
rały gaz trujący, który po wybuchu wy-
dobywał się w postaci żółtawo-białego 
dymu o zapachu siarki i benzyny. 12 
bm. 4 samoloty amerykańskie zrzuciły 
bomby z gazami duszącymi i łzawiący-
mi w pobliżu pozycji wojsk ludowych w 
rejonie na południe cd Koson na wy-
brzeżu wschodnim . Po wybuchu tych 
bomb wydobywał się zielony płomień 
o zapachu pieprzu. 

PEKIN (PAP). Mimo stanowczych pro 
testów delegatów koreańskich i chiń-
skich, prowadzących w Panmundżonie 
rokowania w sprawie rozejmu w Korei, 
imperialiści amerykańscy wysyłają w 
dalszym ciągu chińskich jeńców wojen-
nych na wyspę Taiwan i zamierzają wy-
dać wszystkich jeńców chińskich w ręce 
kliki Czang Kai-szeka. 

To zbrodnicze postępowanie agreso-
rów amerykańskich ma na celu zmusze-
nie chińskich jeńców wojennych do 
wzięcia udziału w nowych aktach agresji, 
planowanych przez imperialistów prze* 
ciwko Chińskiej Republice Ludowej. 

Dalsze protesty 
Napływają dalsze protesty przeciw 

ko zbrodniczemu stosowaniu przez a -
gresorów amerykańskich broni bak-
teriologicznej na terytorium Korei, i 
Chin. 

grzeszenie Prawników Polskich wy-
stosowało do prawników amerykań-
skich apel, który głosi m. inn. 

..Wzywamy Was do napiętnowania 
ludobójców, depczących elementarne 
zasady prawa i moralności, do prze-
ciwdziałania dalszym aktom barba-
rzyństwa, nie dającym, się pogodzić 
z sumieniem narodów, do przyłącze 
nia się do naszego protestu i spowo 
dowania szybkiego sądu nad zbrod-
niarzami". • 

Dziś w numerze 
Na str. 3 

„O PARTYJNYCH 
I BEZPARTYJNYCH" 

„DLACZEGO KULEJE REKRUTACJA 
NA STUDIUM PRZYGOTOWAWCZE 

NA WYŻSZE UCZELNIE?" 

W s ą c z e n i ©  Annie Seghers 

Międzynarodowej Nagrody Stalinowskiej MOSKWA (PAP). 19 bm w Sali 
Swierdło wąskiej na Kremlu wręcżo 
na została w obecności lićznych 
przedstawicieli radzieckich organi 
zacji społecznych Międzynarodowa 
Nagroda Stalinowska „Za utrwala-
nie pokoju między narodami" zna-
nej pisarce niemieckiej, niestrudzo 
nej bojowniczce o pokój Annie 
Seghers. 

Dziękując za przyznanie Między-
narodowej Nagrody Stalinowskiej 
Anna Seghers powiedziała m. inn.: 

„Podżegacze wojenni, wodzireje 
Wall Streetu i ich marionetki z Bonn 
usiłują odgrodzić oparami kłamstw 

Polsko-czechosłowacka Komisja Zdrowia 
rozpoczęła obrady w Warszawie 

20 bm. w Min. Zdrowia rozpoczęły 
Się obrady polsko-czechosłowackiej 
Komisji Zdrowia, poświęcone omó-
wieniu współpracy służby zdrowia 
Polski i CSR w r. 1952. 

W obradach wzięli udział ze stro-
ny polskiej: min. Zdrowia dr J. Szta-
chelski, min. Michejda, wicemin. 
Zdrowia — dr B. Kożusznik i dr B 
Bednarski, przedstawiciel KC PZPR 
dr Przysuski oraz wyżsi urzędnicy 
Min. Zdrowia, zaś ze strony czecho-
słowackiej: min. Zdrowia CSR J. 
Plojhar, wicemin. Stich i Janouck 
oraz dyr. Dep Prawnego Min. Zdro-
wia CSR — Zaloudek. Obecny był 
ambasador CSR w Warszawie — Pi-
szek. 

Zagajając obrady min. Sztachelski 
podkreślił, że dzięki głębokim prze-
mianom społecznym, jakie zaszły w 
obu krajach, 6łużba zdrowia w Pol-
sce i w CSR, jako swe główne i za-

sadnicze zadanie, wysuwa zapewnie-
nie ludziom pracy najlepszej opieki 
lekarskiej oraz podniesienie na naj-
wyższy poziom zdrowotności całego 
społeczeństwa. Jednakowe cele i za-
dania, które ma do spełnienia służba 
zdrowia w obu naszych krajach, po-
zwalają na ścisłe współdziałanie, na 
braterską wzajemną pomoc i wymia-
nę doświadczeń. 

W odpowiedzi min. Plojhar stwier-
dził m. in.: „Jestem przekonany, że 
nasza zacieśniająca się z każdym ro-
kiem współpraca przyczyni się do dal-
szego rozwoju czechosłowackiej i pol-
skiej służby zdrowia według przo-
dujących wzorów radzieckich dla 
dobra ludu pracującego obu naro-
dów". 

W pierwszym dniu konferencji  to-
czyły się obrady w sekcjach facho-
wych. 

nie tylko pokojową działalność Z w. 
Radzieckiego, który kroczy w awan 
gardzie walki o pokój, nie tylko 
działalność krajów demokratycznych 
na obszarze od Oceanu Spokojnego 
do Łaby. Usiłują oni również prze-
milczeć czyny mężczyzn i kobiet 
niemieckich walczących o pokój. 
Lecz my, pisarze, zgodnie ze swym 
powołaniem, zdzieramy pajęczynę 
kłamstwa, oświetlamy swym słowem, 
jak reflektorem,  czyny tych ludzi. 

Właśnie tych prostych, uczciwych 
ludzi w Niemczech miał na myśli 
towarzysz Stalin, gdy w ciężkich 
dniach wojny powiedział: „...Hitlerzy 
przychodzą i odchodzą, lecz naród 
niemiecki, lecz państwo niemieckie 
— pozostaje". 

Nowa nota rządu radzieckiego do 
mocarstw zach. — oświadczyła Anna 
Seghers — poruszyła obecnie cały 
naród niemiecki. Jedność demokra-
tycznych Niemiec, ich włączenie do 
rodziny miłujących pokój narodów 
jest przesłanką trwałego pokoju nie 
tyl<ko dla narodu niemieckiego, lecz 
dla całej Europy. Propozycje Z w. 
Radzieckiego — to wielka pomoc dla 
narodu niemieckiego, ale jednocześ-
nie nakładają one na cały naród nie 
rniecki i na każdego Niemca ogrom 
ną odpowiedzialność. 

My, pisarze niemieccy, musimy 
wyjaśniać masom znaczenie tej po 
mocy i cały ogrom tej odpowiedział 
ności. 

Należy nie dopuścić do przekszta? 
cenią młodych chłopców w najemni 
ków, należy im pomóc, aby wyrośli 
na wolnych i uczciwych ludzi. Jest 
to niełatwe, lecz zaszczytne zadanie 
dla pisarza walczącego o pokój. 
Przyznana mi wysoka nagroda, któ 
ra nosi imię Stalina, dodaje mi na* 
tchnienia i nowych sił", 

ŻYCIE OLSZTYŃSKIE 

ZOBOWIĄZANIA POLITECHNIKI 
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Produkcja wartości 4 3 m l n . z ł - c z y n 1 5 0 t y s . w ł ó k n i a r z y 
428 gromad w woj. zielonogórskim—600 w woj. bydgoskim 
podjęto zobowiązania dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bieruta Fala zobowiązań podjętych dla u csezenia 60 rocznicy urodzin Prezy-
denta Bolesława Bieruta i dla ucz csenia Święta klasy robotniczej 1 
Maja stale rośnie. Liczne zobowiązania podejmuje młodzież szkól ogól-
nokształcących, zawodowych i junacy SP. Nieustannie rośnie fala  zobo 
wiązań wsi. 

18 b.m. w Pałacu Młodzieży w Ka-
towicach odbyło się zebranie, w którym 
wziął udział tysiąc młodzieży oraz 
personel pedagogiczny i administra-
cyjny Pałacu. Zebrani wysłali list do 
Prezydenta Bolesława Bieruta — któ-
rego imię nosi Katowicki Pałac Mło-
dzieży — wraz z meldunkiem o podję-
ciu zobowiązań. List głosi m. śn.: 

„Drogi Obywatelu Prezydencie! 
Z okazji 60 rocznicy Twoich urodzin 

i— my, dzieci i młodzież z Pałacu Mło 

Wrażenia Niemców 
z pobytu w Polsce 

BERLIN (PAP). 19 bm. przybyła do 
Berlina po dwutygodniowym poby-
cie w Polsce 14-osobowa delegacja 
niemieckiego Tow. Krzewienia Poko 
jowych i Dobrosąsiedzkich stosun-
ków z Polską, oraz zachodnio-nie-
mieckiego Tow. Krzewienia Współ 
pracy Kulturalnej z Polską im. Hel 
mutha von Gerlach. 

Na konferencji  prasowej delegaci 
podzielili się' swymi wrażeniami z 
Polski. Delegaci podkreślali zwłasz-
cza olbrzymie tempo pracy w Pol-
sce oraz entuzjastyczną atmosferę 
odbudowy i rozbudowy Polski. 

Delegaci w gorących słowach 
wspominali, że na każdym kroku 
spotykali się z serdecznym przyję-
ciem ze strony społeczeństwa pol-
skiego. 

w Trizonii 

BERLIN (PAP). — Zakłady prze-
mysłowe „Degussa" rozpoczęły w 
okręgu Kolonii budowę nowej fa-
bryki chemicznej podstawowych 
składników potrzebnych do produk-
cji gazów trujących. Nowa fabryka 
ma być uruchomiona z początkiem 
s 1933. 

W okresie rządów hitlerowskich, 
Nakłady wchodzące w skład koncer-
nu „Degussa" dostarczały gazów 
trujących dla komór gazowych w o 
bozach koncentracyjnych. 

Zbrodniarz Kowerda 
podopiecznym rządu USA 

WASZYNGTON (PAP). Izba Re-
prezentantów zatwierdziła projekt 
ustawy, przyznającej zbrodniarzowi 
Borysowi Kowerdzie, — który w r. 
1927 zamordował ambasadora ra-
dzieckiego w Warszawie. P. L. Woj 
kowa — prawo osiedlenia się w St. 
Zjednoczonych. Rodzina Kowerdy 
przybyła do USA z obozu dla dipi 
sów w Niemczech na początku r. 
1950. 

W toku debaty, poprzedzającej u-
chwalenie ustawy, członek Komisji 
Prawniczej Izby Reprezentantów — 
Walter wygłosił przemówienie, za-
wierające apoteozę ohydnej zbrodni 
Kowerdy. 

dzieży w Katowicach oraz personel, 
ślemy Ci, Kochany Prezydencie, nasze 
z serca płynące życzenia długich lat 
życia i owocnej pracy dła pomyślnego 
rozwoju naszej Ojczyzny Ludowej. 
Chcąc uczcić Twoją drogą nam rocz-
nicę, za przykładem naszych rodziców 
— przodowników pracy, górników, hut 
ników — zobowiązujemy się wyprodu-
kować dla szkół w spółdzielniach pro-
dukcyjnych i w PGR-ach pomoce nau-
kowe na sumę 100 tys. zł. Pracownia 
dramatyczna opracuje dla użytku świe-
tlic szkolnych montaż słowno-muzycz-
ny związany z Twoim życiem, Kocha-
ny Prezydencie. Wydział Kultury Fi-
zycznej przeprowadzi próbę BSPO i 
SPO dla 4 tys. uczestników. 

Podejmując nasze skromne zobo-
wiązanie, wzywamy wszystkie szkoły 
i placówki oświaty pozaszkolnej, któ 
re mają możliwości podejmowania 
podobnych zobowiązań, aby godnie 
uczciły dzień Twoich urodzin — u-
rodzin Wielkiego Przyjaciela dzieci"* 

Apel hufca  tulejskiego »SP« 
ZMP-owcy i junacy hufca  wiejskiego 

,.SP" z gm. Nekla, pow. Środa Wielko-
polska, zobowiązali się do 1 maja br.: w 
leśnictwie Gułtawy — Nekla zalesić 25 
ha nieużytków; wybudować boisko spor 
towe w gromadzie Gułtawy; zlikwido-
wać wszystkie nieużytki w gm. Nekla, 
pomagać w pracach wiosennych mało-
rolnym, wdowom i rodzinom żołnierzy 
W.P. oraz rodzinom junaków przeby-
wających w brygadach. 

Jednocześnie młodzież z gm. Ne-
kla wezwała wszystkie hufce  wiejskie 
„SP" na terenie kraju, aby podejmo-
wały podobne zobowiązania. 

Realizacja zobowiązań 
Czyn produkcyjny — jak wynika 

z niepełnych jeszcze obliczeń — pod 
jęło już w przemyśle włókienniczym 
ponad 150 tys. robotników, majstrów, 
pracowników technicznych i admini 
stracyjnych. Zrealizowanie ich zobo-
wiązań przysporzy gospodarce naro 
dowej ponadplanową produkcję i 
oszczędności łącznej wartości prze-
szło 43 milionów zł. 

W woj. kieleckim do współzawod-
nictwa o jak najbardziej "godne 
uczczenie rocznicy urodzin Prezyden 
ta stanęły już załogi przeszło 103 za 
kładów produkcyjnych. Wartość ich 
zobowiązań wynosi ponad 11 milio-
nów zł. 

Sami tylko metalowcy zakładów 
starachowickich, koneckich i nie-
kłańskich, dzięki zastosowaniu w 
większym stopniu metody Kowalo 
wa i usprawnieniom w produkcji 
dadizą do 1 maja dodatkową pro-
dukcję wartości przeszło 4 milio-
nów zł. 

Załoga tkalni ZPB im. K. LJebkncch-
ta w Łodzi, realizując zobowiązania, 
wyprodukowała do 19 bm. 4 tys. m 
tkanin ponad produkcję planowaną, 
zwiększając jednocześnie ilość tka-
nin pierwszego gatunku o 1,4 proc. 

Przodująca na Wybrzeżu i trzy-
krotnie wyróżniona jako najlepsza w 
Polsce brygada betoniarska J. Wy-
bulta ze Zjednoczenia Budowlanego 
nr 5, pracująca przy budowie osie-
dla dla stoczniowców i marynarzy w 
Gdyni, zameldowała 17 bm., że koń 
cząc realizację swego zobowiązania 
dla uczczenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta, całkowicie wykonała 
swe zadania przewidziane planem 
6-letnim. Brygada podjęła nowe zo 
bowiązania wykonania w trzech 
kwartałach br., rocznego planu pro 
dukcyjnego. 

Jak wynika z napływających 
meldunków, dotychczas młodzi ro 
botnicy i robotnice zakładów prze 
myślowych woj. katowickiego pod 
jęli blisko 1.900 zobowiązań zespo 
łowych i indywidualnych. 

Podniesiemy 
wydajność frezarek 

Załoga Zakładów im. gen. Świer-
czewskiego w Warszawie, realizując 
zobowiązania, wygospodarowała już 
przeszło 800 tys. zł, co stanowi 50 
proc. całości podjętych zobowiązań. 
Jednocześnie liczba zobowiązań sia-
le wzrasta. 

Ostatnio brygada racjonalizatorska 
w składzie: dyrektor zakładu T. Bez-
brody, mechanik — A. Dmowski, 
mistrz frezerski  — St. Szczepański, 
frezer  — WŁ Langhof  i tokarz S. 
Gąsiorowski napisali do Prezydenta 
ltet, w którym m. inn. czytamy: 

„W uzupełnieniu zobowiązań na-
szego zakładu podejmujemy się za 
przykładem zespołu racjonalizator-
skiego zakładu im. Kirowa w Lenin-
gradzie zaprowadzić w Zakładach 
im. Świerczewskiego kompleksowe, 
szybkościowe frezowanie.  18 kwiet-
nia oddamy do produkcji seryjnej 
gwintowników pierwszą dostosowa-
ną do szybkościowego skrawania fre 
zarkę. Do-1 maja oddamy następną. 

Przejście na kompleksowe, szyb-
kościowe frezowanie  podniesie kil 
kakrotnie wydajność naszych fre-
zarek. Pozwoli to na zwolnienie 
wielu frezarek  z naszej produkcji 

P o k o j o w e b u d o w n i c t w o I I B O 
Plan na r. 1951 irykonany z nadwyżką 

BERLIN (PAP). W środę odbyło się 
posiedzenie Izby Ludowej NRD, na 
którym wicepremier i przewodniczący 
Państwowej Komisji Planowania — 
Rau złożył sprawozdanie o wynikach 
wykonania narodowego planu gospo-
darczego w r. 1951 — pierwszym roku 
pięcioletniego planu NRD. 

Przedstawiając wyniki wykonania 
planu gospodarczego w r. 1951, Rau 

M S Z A M Ł O D O Ś Ć Z W Y C I Ę Ż Y 
ACZYNAM tak — od serca, po 

^ prostu: 
Mam 21 lat. Żyję w kraju, w któ-

rym buduje się nowe domy, fabryki 
i szkoły, w którym robotnicy stawia-
ją coraz więcej slupów elektrycznych 
i rozpinają między nimi druty, żeby 
na wieś popłynęło światło. Żyję w 
kraju, w którym górnicy, tkacze, chło 
pi i studenci mówią na zebraniach: 
„Pracujemy dla pokoju". 

Mam 21 lat. Chcę, idąc ulicami mo 
jego miasta, patrzeć na czerwone blo 

' ki, wyłaniające się zza rusztowań, 
chcę wyjeżdżać w lecie na wakacje, 
chcę chodzić do kina i na spacer, 
chcę się uczyć, pracować i żyć dla 
mojego kraju. Nie chcę, aby kiedy-
kolwiek wróciła groza tamtych dni— 
dni wojny i zniszczenia, dni, które 
dobrze pamiętam. 

Tak samo jak ja, myślisz i czujesz 
ty, tak myślimy wszyscy. Bo przecież 
wszyscy chcemy żyć, pracować 
i uczyć się w spokoju. Chcemy śmiać 
się radośnie. Dlatego właśnie, dla 
naszej przyszłości — walczymy o po-
kój. 

A z nami są miliony młodzieży 
Zjednoczonej pod sztandarem Świa-
towej Federacji Młodzieży Demokra-
tycznej. Federacji, której liczba człon 
ków od chwili utworzenia, tj. od li-
stopada 1945 r. wzrosła z 30 milio-
nów młodzieży reprezentującej 65 kra 

stoi w pierwszym szeregu. Dzieje się 
tak nie tylko dlatego, że wojna zagra-
ża najbardziej młodzieży, że od niej 
żąda największych ofiar.  Dzieje się 
tak też dlatego, że młodzież potrafi 
porwać dorosłych swoim zapałem 
i entuzjazmem, potrafi  natchnąć swo-
ją wiarą. A potrafi  dlatego, gdyż wie, 
że pokój to jej młodość i jej przy-
szłość. 

To prawda: niedostatków u nas 
sporo, konieczne są też wyrzeczenia, 
ale przecież przebyliśmy już długą 
drogę ku lepszemu i zbieramy już 
owoce naszego trudu. A przed nami 
są dni, które jaśnieją perspektywą 
jasnej przyszłości. O prawo do takiej 
przyszłości walczy dziś młodzież Ko-
rei, Vietnamu i Malajów. Takiej przy 
szłości chcą dla siebie chłopak i dziew 
czyna w Ameryce, Francji i Japonii. 
O prawo do takiej przyszłości walczy 
młodzież niemiecka pod kierunkiem 
FDJ, ta sama młodzież, której impe-
rializm amerykański usiłuje wytyczyć 
inną drogę — drogę zbrojeń, Wehr-
machtu i wojny. 

Ty i ja możemy słusznie być dum 
ni, że i nasz kraj, że i nasze zdoby-
cze są bodźcem dla walczącej mło-
dzieży świata. O tobie i o mnie mó-
wi przecież jeden z artykułów pro-
jektu naszej Konstytucji, że „pań-
stwo nasze szczególnie troskliwą opie 

jów do 80 milionów młodzieży ze otacza młodzież i zape\vnia jej 
104 krajów. Jedynie w ciągu ubiegłego ! najszersze możliwości rozwoju". Jes-
roku, po wspaniałym sukcesie Zlotu steśmy otoczeni opieką władzy ludo 
Berlińskiego, zgłosiło przystąpienie 
do SFMD 36 organizacji z 20 róż-
nych krajów. 

MiLIONOW demokratycznej 
^ ^ młodzieży w szeregach ŚFMD 
to ogromna, zorganizowana siła, to 
potężna armia bojowników o pokój, 
to jeden z głównych filarów,  na któ 
rym opiera się światowy ruch obroń 
ców pokoju. Ale nasza siła, to nie 
tylko liczba — to przede wszystkim 
bojowa świadomość, hart i odwaga. 

We wszystkich krajach, na każdym 
odcinku walki o pokój — młodzież 

wej, mamy te możliwości i te pra-
wa, o które walczą nasi rówieśnicy 
w krajach kapitalistycznych i kolo-
nialnych. To nas zobowiązuje. I dla-
tego, że chcemy, aby nasi bracia 
i siostry z tamtych krajów mieli ta-
kie same prawa i perspektywy jak 
my — pracą i nauką walczymy o po 
kój, o lepszą przyszłość. 

Ty i ja, my wszyscy — wierzymy 
w to, że w ostatecznym rozrachunku 
z siłami wojny i zniszczenia zwycię-
ży nasza młodość, zwycięży życie, 

podkreślił, że na równi z wysiłkiem 
mas pracujących NRD, dużą rolę w 
pomyślnej budowie pokojowej ekono-
miki oraz dalszym podniesieniu stopy 
życiowej i poziomu kulturalnego naro-
du odgrywa przyjazna i coraz bardziej 
pogłębiająca się współpraca NRD z 
krajami demokratycznymi, zwłaszcza 
zaś ze Zw. Radzieckim i że sukcesy 
budownictwa pokojowego coraz bar-
dziej wzmacniają NRD, jako potężne 
oparcie dla całego narodu niemieckie-
go, walczącego o jedność i pokój. 

W r. 1951 przemysł NRD wykonał 
globalny plan produkcji w 105,2 proc., 
co oznacza wzrost o 21,9 proc. w po-
równaniu z r. 1950 i o 36 proc. w sto-
sunku do r. 1936. W uspołecznionym 
sektorze przemysłu plan wykonany zo-
stał we wszystkich 15 gałęziach prze-
mysłu. 

Lesiisigradzcy rojofnioy 
do robotników pomorskich 

Załoga Pomorskich Zakł. Gazomie-
rzy utrzymuje listowną łączność z ro-
botnikami Leningradzik.cii Zakładów 
^Lengazoapparait". Ostatnio robotnicy 
Pomorskich Zakł. Gaz. otrzymali list 
od robotników radzieckich z gorący-
mi pozdrowieniami d życzeniami suk-
cesów w walce o socjatem. 

Robotnicy radzieccy donoszą pol-
skim kolegom o swych osiągnięciach 
produkcyjnych. Zadania p:ęciolaftki 
zakłady wykonały w ciągu 4 lat i 2 
mijesięcy. Obecnie realizowany jest 
plan na 1953 r. 

Załoga Fabryki „Lengazoapparat" 
zapoznała robotników polskich ze Sfpo 
sobami, jakimi osiągnęła ewe sukce-
sy. ) i 

i będziemy mogli przekazać je in 
nym fabrykom*  które odczuwają 
ich brak". 

Chłopi zagospodarują 
odłogi 

Do cnwili obecnej już 428 gromad 
woj. zielonogórskiego podjęło, na 
apel gromady Chraplewo, szereg zo 
bowiązań dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta Bieruta i Świę 
ta 1 Maja. Wartość zespołowych i 
indywidualnych zobowiązań, podję-
tych przez chłopów woj. zielonogór 
skiego, wynosi około 1.078 tys. zł. 
Chłopi woj. zielonogórskiego zobo-
wiązali się m. inn. zagospodarować 
ponad 800 ha istniejących jeszcze od 
łogów, podnieść produkcję zwierzęcą 
tak, aby dać miastu blisko 60 tys. 
kg mięsa i tłuszczów więcej, zwięk 
szyć dostawy mleka, dostawy ja j 
itp. Liczne zobowiązania dotyczą 
podniesienia wydajności zbóż z ha 
przeciętnie' o 1 — 2 q, ziemniaków 
20 — 30 q, buraków cukrowych od 
20 — 40 q. Chłopi postanawiają 'tak 
że uiścić terminowo -wszelkie zobo-
wiązania wobec Państwa, wykopać 
rowy melioracyjne o łącznej długoś 
ci 38.260 mtr. 

Jak wynika z dotychczasowych 
meldunków, robotnicy rolni na Wy 
brzeżu, realizując swe zobowiązania, 
zaoszczędzą ponad 1.200 tys. zł. 

Na apel gromady Chraplewo od-
powiedziało już w woj. bydgoskim 
ponad 000 gromad. 

List z celi skazańców 
Dziennikarz grecki Teodor Doga-

nia przekazał z Londynu dwa listy, 
napisane przez Nikosa Belojannisa i 
Elli Joannidu, listy, które udało im 
sdę wysłać tajną drogą z celi śmier-
ci w więzieniu Kalithea, 

„Nasza  prastara mitologia  — za-
czyna swój list  Belojannis — podaje, 
że bogowie schodzili  z Olimpu, aby 
stanąć przed  sądem  Ateńczyków. 
Czynili  tak,  aby podkreślić  niezwy-
kły  autorytet  i bezstronność starożyt-
nych sądów.  Ale gdyby  bogowie żyli 
teraz i byli przeciwnikami  politycz-
nymi powojennych rządów  greckich, 
na pewno uciekliby  daleko  z Grecji, 
ażeby uratować się przed  stronniczy-
mi sądami,  które  pracują jak fabry-
ki wyroków  i skazują mechanicznie 
demokratycznych  obywateli. 

W  ciągu 5 lat  od  1945 do  1950 roku 
wydano  ok. 50 tys. wyroków i ska-
zano na śmierć ok. 5 tysięcy ludzi. 
Wykonano  ok. 2.000 wyroków.  Wśród 
skazanych były kobiety  — staruszki 
i 17-letnie  dziewczęta 

W  dalszym  ciągu Belojannis piętnu-
je okupację amerykańską  i opisuje 
terror,  panujący w Grecji, którego 
jedynym  celem jest wytępienie prze-
ciwników monarcho-faszyzmu  i rzą-
dów  amerykańskich.  Belojannis pisze 
dalej: 

„Stawiany  mi zarzut szpiegostwa 
jest nieuczciwy i zniesławiający, i nie 
jest oparty na żadnym  dowodzie.  Mo-
je całe życie zaprzecza temu. 

Od  17 roku  życia wierzyłem w idea-
ły socjalizmu i od  tego czasu 20 lat 
swojego życia poświęciłem walce o 
demokratyzację,  o niepodległość  i 
pomyślność mego kraju. 

9 

Reakcjoniści  wyrzucili  mnie z unU 
wersytetu  ateńskiego,  z powodu  moj 
ich przekonań.  Skazali  mnie na wy~ 
gnanie. Uwięzili  mnie na. długie  tata 
podczas  dyktatury  Metaxasa. 

Zamiast  robić karierę  — a bardzo 
łatwo  mogłem ją zrobić — wybrałem 
życie, wypełnione prześladowaniami, 
wyrzeczeniami, bólem i łzami. Greccy 
i hitlerowscy  okupanci wsadzili  mnie 
do  obozu koncentracyjnego.  Udało  mi 
się uciec i walczyć z nimi ze wszyst-
kich sił. 

Po wyzwoleniu Grecji, prowadziłem 
nadal  walkę  polityczną.  W  tym sa-
mym czasie wydawałem  polityczno-
ekonomiczny tygodnik  ,J5leuthero9 
Morias".  Krótka  przerwa w prześla-
dowaniach  w 1945 r. umożliwiła  mi 
studia  i napisanie dwóch  książek 
„Rozwój ekonomiczny Grecji"  i „Hi-
storia nowogreckiej  literaturyŻad-
na z tych książek  nie została  wyda-
na, gdyż  spadły  na mnie nowe prze-
śladowania.  Pod  koniec 1946 r. zosta 
lem ponownie skazany.  Cała  moja ro-
dzina  została  zamordowana.  A teraz 
czeka mnie ten sam los. I  nie tylko 
mnie — bo także  niezliczoną liczbę 
patriotów". 

Swój list  kończy Belojannis nastę 
pującym dopiskiem: 

„Te  słowa improwizuję i piszę w 
pośpiechu w celi skazańców, w które} 
przebywam samotnie, czekając na 
śmierć. Być może, nie będę  już żył, 
gdy  słowa te będą  czytane. Cokol-
wiek się zdarzy,  do  ostatniej chwili 
będę  pamiętał  z niezmierną wdzięcz-
nością o szlachetnych wysiłkach  ludzi, 
którzy  walczyli  i walczą nadal,  aby 
uratować mnie przed  stryczkiem 

Agresywne, zaborcze plany odwetowców z Bonn 

Adenauer wskrzesza tradycje Hitlera 
p l a n u j ą c » n o w y ł a d « w E u r o p i e Wschodniej BERLIN (PAP). — Jak już donosiliśmy, kierownik bońskiego MSZ — 
dr Hallstcin, przemawiając 17 bm. w Waszyngtonie, na uniwersytecie Geor-
getown, złożył prowokacyjne oświadczenie, w którym stwierdził, że osta-
tecznym celem „europejskiej polityki" rządu Adenauera jest „zjednocze-
nie Europy aż po Ural". 

Oświadczenie Hallste:>nas nawołują-
ce do wojny, złożone zostało po roz-
mowach, jakie przeprowadził on z 

2 1 - 28 b.m. 

Światowy Tydzień Młodzieży 
Mkxferleż  całego kraju w dn. 21 — 

28 b. m. obohodizii Światowy Tydłzień 
MłocLziieży pod hasłem wzmożenia wal 
ki o pokój i przygotowań do Między 
narodowej Konferencji  w Obronie 
Praw Młodzieży. 

W stolicy, w trzech punktach mia 
sta, odbędą się wieczornice dla mło 
dzieżowych przodowników pracy. 

Młodzi budowniczowie stolicy, ro-
botnicy zakładów przemysłowych, 
studenci i uczniowie spotkają się w 
okresie „Tygodnia" na wspólnej wie 
czornicy w Młodzieżowym Domu 
Kultury ze studiującą w Polsce mło 
dzieżą z zagranicy. 

ZMP-owcy Fabryki Samochodów 
Osobowych na Żeraniu przygotowali 
z okazji Tygodnia specjalne numery 
gazetek ściennych. 

Rozwój spółdzielni produkcyjnych 
w Bułgarii 

20 bm. odbyło się w Warszawie, 
zorganizowane przez ZSCh, spotkanie 
przedstawicieli spółdzielni produkcyj-
nych, komitetów założycielskich oraz 
aktywistów ZSCh z uczestnikami wy-
cieczki chłopów polskich do Bułgarii. 
Na spotkanie przybył ambasador Buł-
garskiej Republiki Ludowej w Warsza-
wie dr K. Dramalijew. 

Sekretarz NKW ZSL — L. Stasiak, 
przedstawił rozwój spółdzielczości pro 
dukcyjnej w Bułgarii, stwierdzając, że 
gospodarstwa zespołowe w Bułgarii 
zrzeszają 53 proc. wszystkich gospo-
darstw chłopskich i odgrywają ogrom 
ną rolę w życiu gospodarczym kraju. 
Dzięki rozwojowi spółdzielczości pro-
dukcyjnej, szybko wzrasta produkcja 
rolna w Bułgarii. 

Achasonem i generałami amerykań-
skimi oraz po konferencji  lizboń-
skiej, na której Niemcy zach. fak-
tycznie zostały przyjęte do agresyw-
nego paktu atlantyckiego. 

W kilka dni później oficjalny  organ 
partii Adenauera— GDU — „Deutsch-
land- Union-Dienst'' zamieścił arty kuł, 
w 4ćfcórym  w-pełni solidaryzuje się .z 
HalLsteinem. „Zjednoczenie całego 
kontynentu europejskiego aż po Ural 
— stwierdza czasopismo — jest nie-
wątpliwie celem, który — jeśli cho-
dzi o jego zasięg — nie pozostawia 
nic do życzenia". 

Agresywne, zaborcze plany odwe-
towców z Bonn, dążących do rozpę-
tania nowej wojny światowej, u-
jawnił również „kanclerz" Adenau-
er, stwierdzając na zjeździe CDU 
w Siegen przed dwoma dniami, że 
„najpoważniejszym celem jego po-
lityki jest zaprowadzenie „nowego 
ładu" w Europie Wschodniej". 
Wyzywające oświadczenie HalLstei-

na — współpracownika Adenauera, 
wywołało falę  oburzenia na całym 
świecie, również w Niemczech zach. 

Fraikcja Komunistycznej Partii Nie-
miec w parlamencie bcńskim złożyła 
19 bm. oświadczenie, w którym do-
maga się w imieniu narodu niemiec-
kiego dymisji HalLsteitna oraz po-
stawienia go w stan oskarżenia i u-
karania za pogwałcenie prawa mię-
dzynarodowego, zas^d humanitaryz-
mu i przepisów konstytucjii. 

Adenauer i Hallstein — stwier-
dza oświadczenie — głoszą polity-
kę, która, wskrzeszając tradycję 
Hitlera, musi zakończyć się wojną 
i masową zagładą ludzi. Zachęceni 
przez kierownicze koła amerykań-
skie, chcą oni z zimnym wyracho-
waniem wtrącić naród niemiecki 
w otchłań katastrofy. 
Świadomie prowokacyjny charakter 

oświadczenia Hallsteina podkreśla 

<+ MOSKWA. Przedsiębiorstwo „Sta-
lingradwodstroj" rozpoczęło prace prży 
budowle pierwszego odcinka systemu na-
wadniającego w południowej części ob-
wodu stalingradzkiego. Prace prowadzone 
będą na obszarze 15 milionów ha. Oprócz 
kanałów nawadniających zostanie zbudo-
wane 90 zbiorników wodnych oraz kilka-
dziesiąt potężnych stacji pomp. 

Trasa Wyścigu Pokoju 
na terenie Nlemieckie] Republiki Demokratycznej 

Komitet Organizacyjny Wyścigu Pokoju 
w Berlinie ustalił ostatecznie trasę, po 
której pojadą kolarze na terenie Niemiec-
kiej Republiki Demokratycznej. 

Po jedno dniowym odpoczynku w Gór-
litz, zawodnicy przewiezieni będą auto-
karami do Bautzen, gdzie nastąpi start 
do VI etapu. Trasa przebiegać będzie 
przez Hoyerswerda, Spremberg. Cetthus, 
Vetschau, Llibbenau i Liibben (punkt ży 
wnościowy), a następnie przez Neuiiibbe-
nau, Markisch, Buchholz i Konigswu-.ter-
hausen do Berlina. Długość etapu 203,9 km. 

W dniu 7.V kolarze wystartują z Berli-
na do VII etapu. Przejadą przez Konigś-

(bas)! wusterhausen, Treuenbriet/.en, Witten-

berg (punkt żywnościowy), a następnie 
przez Gr&fenhainłchen,  Bitterfeld  i De 
litzsch do Lipska. Etap ten ma długość 
199 km. 

8 maja nastąpi start do VIII etapu w 
Lipsku, trasa prowadzi przęz Halle, Mer-
seburg. Weissenfels,  Zeitz, Mfiuselwitz 
do Altenburg (punkt odżywczy) i dalej 
przez Góssnitz. Meerane, Mesel, Zwickau, 
Hohenstein, Erusttbal do Chemnitz. Dłu-
gość etapu — 200 km. 

Ostatni IX etap na terenie NRD długoś-
ci 117.5 km przebiega z Chemnitz przez 
Cederau. Freiberg, Kesselsdorf,  Dresden. 
Heidenau, Pirna. Konigstein do Bad 
Schaifdau.  gdzie kolarze będą mieli drugi 
dzień odpoczynku. 

+ BERLIN. Staraniem Niemieckiego 
Tow. krzewienia pokojowych i dobrosą-
siedzkich stosunków z Polską otwarto w 
Weimarze (Turyngia) wystawę objazdową, 
poświęconą rozwojowi szkolnictwa wyż-
szego w Polsce Ludowej. Wystawa ta 
cieszyła się uprzednio olbrzymim zainte-
resowaniem w Lipsku i Halle. 

• SAIGON. W ostatnich tygodniach 
straty wojsk kolonizatorów francuskich 
w południowym Vietńamie wyniosły oko-
ło 1500 zabitych 1 rannych. Wojska ludo-
we uszkodziły 3 francuskie  statki rzeczne 
i 4 ,.amfibie". 

MADRYT. W mieście La Coruna 
rozpoczął się proces 43 antyfaszystów  hi-
szpańskich z El Ferrol, oskarżonych o 
,,propagandę komunistyczną", W Barce-
lonie, gdzie niedawno stracono 5 robotni-
ków, odbywają się przygotowania do no-
wego procesu 34 działaczy robotniczych. 

• WIEDEŃ. Austriacka Rada Pokoju 
wystosowała do rządu austriackiego i do 
Rady Sojuszniczej protest przeciwko roz 
budowie fabryki  broni i amunicji w miej-
scowości Stadl-Paura. 

• RZYM. W Ditła Literno w prowin-
cji Caserta policja zaatakowała chłopów, 
którzy domagali się przydzielenia leżącej 
odłogiem ziemi obszarniczei. Jeden chłop 
został zabity. 

w szczególności fakt,  że zostało onof 
złożone w dzień po ogłoszeniu przez 
rząd radziecki projektu traktatu po-
kojowego z Niemcami, odpowiadają-
cego interesom narodu niemieckiego. 
Naród niemiecki, jak wykazały wy-
niki referendum,  wypowiada się prze-
ciwko remilitaryzacji i domaga 6ię 
traktatu pokojowego. Dlatego też 
wszyscy Niemcy, którzy w pokojo-
wym porozumieniu między Wscho-
dem i Zachodem widzą jedyną możli-
wość utrzymania pokoju w Europie 
i na całym świecie — głosi w zakoń-
czeniu oświadczenie KPD — żądają, 
aby prowokatorzy wojenni zostali 
odsunięci od steru rządów w Niem-
czech zach. Pozostawienie HalLstein 
na dotychczasowym stanowisku jes~ 
niebezpieczeństwem dla Niemiec i dla 
pokoju. 

Przeciw  polityce wojny 
Rezolucja Kongresu 

w Montevideo 
NOWY JOBK (PAP) Ogólnoamery-

kański Kongres Obrońców Pokoju, 
który obradował w Montevideo u-
chwalił rezolucję, potępiającą polity-
kę wojny, prowadzoną przez koła rzą 
dzące St. Zjednoczonych. Rezolucja 
oświadcza: Nie będ-ziemy brali udziału 
w wojnie, ponieważ jest ona sprzecz 
na z żywotnymi interesami naszych 
narodów i całej ludzkości. „Na pokój 
się nie czeka, pokój należy wyiv*lr-
azyć!" 

KRÓTKIE Spięcia 

Dwa spotkania 
„z bakteriologiem" 

Jako młoda dziewczyna, Janina; 
Iwańska była w obozie koncentracyj-
nym. Stała się, tak jak wiele innych 
Polek, ofiarą  bestialskich ekspery-
mentów hitlerowskiego lekarza, nie-
jakiego dra Waltera P. Schreibera, 
generała korpusu sanitarnego. Dr 
Schreiber wstrzyknął Iwańskiej i & 
innym dziewczynom jakieś bakterie, 
wskutek czego jego ofiary  stały się 
kalekami na całe życie. 

Obecnie Janina Iwańska znajduje 
się w Ameryce. Być może, uwierzy-
ła nawet, że rząd USA rzeczywiście 
walczy o pokój i demokrację. Totei, 
gdy w jakimś piśmie amerykańskim 
zobaczyła zdjęcie i nazwisko genera-
ła doktora Waltera P. Schreibera, 
czym prędzej zawiadomiła władze, że 
to zbrodniarz. 

Nie sprawiła jednak „demokratycz-
nym" i „pokojowym" władzom ame-
rykańskim żadnej niespodzianki. Wia 
dom o im było bardzo dobrze, że 
Schreiber to zbrodniarz, i właśnie w 
tym charakterze został on w paź-
dzierniku 1951 r. zaangażowany do 
Randolph Field w Texasie, Sdt\f 
pracuje w laboratorium badawczym 
lotnictwa, jako specjalista od wojnf 
bakteriologicznej. 

Ńie pomogło nie tylko oburzenie Ja 
niny Iwańskiej, ale również protest 
lekarzy amerykańskich w Bostonie* 
którzy zażądali wydalenia Schreibe* 
ra, jako zbrodniarza mającego na su* 
mieniu życie setek więźniów obo-
zów. 

Natomiast „Głos Ameryki" w dal* 
szym ciągu zapewnia, że USA z woj* 
ną bakteriologiczną nie mają ni# 
wspólnego. W • 

produkcja gazów trujących 
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Rozmowy z Czytelnikami 

partyjnych i bezpartyjnych 
„Na pewno rai na ten list nie odpiszecie. Ale ja mimo to piszę. Teraz, 

w związku z dyskusją nad projektem Konstytucji ciągle się rozpisujecie, 
jaka to u nas równość. 

A kto u nas zajmuje wszystkie lepsze stanowiska? Partyjni. Kto ma 
rozmaite przywileje i lepiej zarabia? Partyjni. 

Może mi zaprzeczycie? 
Bezpartyjny urzędnik w VIII grupie". 

Rozczarujemy autora powyższego 
listu (mile czy niemile?). Bo nie tyl-
ko na list odpisujemy, ale postaramy 
eię wykazać punkt po punkcie, jak 
niesłuszne jest jego stanowisko. 

Autor listu, urzędnik, a więc inte-
ligent pracujący, twierdzi, że wszyst-
kie lepsze stanowiska zajmują ludzie 
partyjni. 

Co rozumie on pod określeniem 
„lepsze stanowiska4 '? Lepsze — to 
znaczy chyba lepiej płatne. A jakie 
u nas stanowiska są lepiej płatne? 
Te, które wymagają wzmożonej od-
powiedzialności, większego, często nie 
unormowanego godzinami pracy, wy-
siłku, większej ofiarności,  oddania, 
dyscypliny. Przeważnie więc są to 
tzw. stanowiska kierownicze. 

Otóż istotnie na wielu kierow-
niczych, odpowiedzialnych stanowi-
skach w aparacie państwowym, go-
spodarczym, oświatowym pracują 
członkowie Partii. 

Tego przecież nikt nie ukrywa. 
Przeciwnie, mówi się o tym często i 
wyraźnie, że Partia, zorganizowana 
awangarda klasy robotniczej, jest u 
nas, w Polsce Ludowej, tą siłą, któ-
ra prowadzi naród do socjalizmu. Tą 
siłą, dzięki której rewolucyjne prze-
miany polityczne i gospodarczo-spo-
łeczne stały się faktem  dokonanym. 
Tą siłą, która walczy o dalszy wzrost 
osiągnięć: w przemyśle, w rolnictwie, 
W nauce, czy sztuce. 

Jeśli więc członkowie Partii obej-
mują posterunki, które wymagają 
maksimum bojowości, pracy i odda-
nia — to -nie dlatego, że ma to być 

„nagrodą" za przynależność do Par-
tii. Lecz dlatego, że świadomi swych 
zadań, odpowiedzialni przed Partią 
oraz wypróbowani i zahartowani w 
walce w trudnych warunkach kon-
spiracji przed wojną, dają gwaran-
cję, że wywiążą się z powierzonej im 
pracy. Pracy wymagającej wielkiej 
ofiarności  i wielkiego wysiłku. 

Ale z drugiej 6trony i wśród wiel-
kiej masy bezpartyjnych pracowni-
ków jest wielu — jest coraz więcej — 
takich, którzy swą postawą i pracą 
dokumentują, że 6praw a rozwoju 
Polski obchodzi ich najżywotniej. Że 
jest wspólną sprawą. 

Czyżby tacy ludzie, tylko dlatego 
że nie są członkami Partii, mieli 
zamknięty dostęp do kierowniczych 
stanowisk? 

A iluż mamy bezpartyjnych dyrek-
torów, czy naczelnych inżynierów 
hut, kopalni, fabryk,  przedsiębiorstw, 
Centralnych zarządów? Iluż bezpar-
tyjnych dyrektorów departamentów, 
czy naczelników? Iluż dziekanów czy 
rektorów wyższych uczelni? 

Na wszystkich szczeblach w apa-
racie państwowym i gospodarczym, 
we władzach terenowych i na wyż-
szych uczelniach, w organizacjach 
społecznych i naukowych pracują 
bezpartyjni. 

Nie chodzi tu jednak o wyliczanie. 
Chodzi o- wykazanie, jak bardzo myli 
się autor listu stwierdzając, że „lep-
sze" stanowiska są „zarezerwowane" 
wyłącznie dla partyjnych. 

Autor listu zapomina również i o 

Nie wiadomo, kiedy i nie wiadomo, jak 
Spóźnione rozgrywki piłkarskie 

W ub. roku rozgrywki o mistrzo-
stwo I Ligi rozpoczęły się 18 mar-
ca. W roku bieżącym rozpoczęcie 
zawodów ligowców opóźniło się i do-
tychczas nie wiadomo, kiedy się roz-
poczną, ani jakie drużyny będą gra-
ły w II Lidze. Koncepcja rozgrywek 
I L:gi: „na wiosnę o mistrzostwo* a 
w jesieni o mistrzostwo i spadek — 
w jednej grupie", o czym w ewToim 
tzasie pisaliśmy — upadła. 

Obecnie projektuje się dla I Ligi 
rozgrywanie na wiosnę zawodów o 
Puchar ZMP, a w jesieni rozgrywki 
w 2 grupach, do których będą dobra 
ne kluby według zasady „rozstawie-
nie przez losowanie wg miast", tak 
iź publiczność miast posiadających 
dwa kluby ligowe, widziałaby w je-
sieni wszystkie kluby ligowe. 

Rezerwy ligowe rozgrywałyby przed 
mecze zawodów ligowych. 

Niszczeje miał węglowy 
w hucie „Wołomin" 

Wielkie sterty miału węglowego 
leżą od czterech miesięcy na podwó-
rzu Zakładów Szklarskich „Woło-
min" w Wołominie. Fabryka nie użyt 
kuje tego miału. Toteż zwracała się 
ona do wydziału przemysłowego 
Warszawskiej Wojewódzkiej Rady 
Narodowej i do Stołecznej Rady Na 
rodowej z prośbą o przekazanie mia-
łu innym zakładom. 

Jednakże na nic zdały się wszyst-
kie starania „Wołomina". Ok. 600 
ton miału leży nadal na podwórzu 
fabrycznym,  leży bezużytecznie, (so) 

Projekty powyższe nie doczekały 
się jeszcze zatwierdzenia przez 
GKKF. 

Również szkolenie kadrowców w 
Ośrodkach nie odbyło się według pla 
nów; zamierzone wyjazdy_nie doszły 
do skutku. Rozegrano zastępcze spot 
tonią, lecz trenerzy-~uts>karżają'£ię, iż 
kadrowcy mieli za słabych przeciw-
ników i mecze nie ęlały obrazu po-
stępów. 

O mistrzostwo II Ligi ma grać 40 
drużyn podzielonych na 4 grupy. Li-
sta klubów II Ligi i,podział na gru-
py nie jest jeszcze zatwierdzony, (sm) 

tym, że przecież Partia poza kierow-
niczym aktywem polityczno-gospo-
darczo-społecznym kraju, grupuje — 
i to przede wszystkim — pracowni-
ków szeregowych. Przecież przytła-
czająca większość członków Partii — 
to właśnie robotnicy i pracownicy, 
zajmujący miejsca przy warsztatach 
hal fabrycznych,  w kopalniach, hu-
tach, na budowach, w transporcie, w 
urzędach i instytucjach. 

A teraz parę słów o przywilejach, 
które — zdaniem autora listu — po-
siadają również sami partyjni. Szko-
da tylko, że nie wyszczególnił jakie 
to mianowicie ma na myśli przywi-
leje. 

Jeśli większe poczucie odpowie-
dzialności i całe mnóstwo dodatko-
wych obowiązków, to istotnie, pod 
tym względem partyjni są „uprzywi-
lejowani". 

Niektórzy z nich ponadto w latach 
1945 i 1946, ci z wysuniętych placó-
wek walki z wewnętrznym wrogiem 
posiadali nawet „przywilej kul", któ-
rymi strzelano do nich zza węgla. 

Cóż to jes>t jednak przywilej? 
Przywilej to wyjątkowe prawo za-

garnięte przez ludzi wąskiej war-
stwy, grupy czy mafii  — i zazdrośnie 
przez tę warstwę, grupę, czy mafię 
strzeżone. 

Jakże więc można mówić o „przy-
wilejach" w odniesieniu do masowej 
partii klasy robotniczej, otwartej dla 
najlepszych spośród ludzi pracy? 

Owszem, może zdarzyć &ią i w Par-
tii, że czasem poszczególne jednostki 
uważają, iż legitymacja partyjna — 
to klucz do łatwiejszego, wygodniej-
szego życia. Takie wynaturzenia, cał-
kowicie sprzeczne z linią Partii, są 
przez nią jednak najsurowiej tępio-
ne, aż do usuwania z szeregów par-
tyjnych włącznie. 

Kto u nas naprawdę korzysta — 
w pewnym sensie — z praw dodatko-
wych, kto lepiej zarabia, otrzymuje 
wysokie premie, ma pierwszeństwo 
przy przydziałach mieszkaniowych? 
Przodownicy pracy i racjonalizato-
rzy. A czyż mało jes-t bezpartyjnych 
zarówno wśród przodowników, jak i 
racjonalizatorów? 

G d y deklarac je są pap ie rowe 

Mniej mleka w bańkach 
ludzi z tzw. „urazem". To oni two 
rzą ów specyficzny  klimat wokół nie 
istniejącego w rzeczywistości podzia-
łu na „my i oni", czyli „bezpartyjni 
i partyjni". 

„Siła, autorytet, wpływ Ideowy 
i polityczny naszej Partii opiera się 
na jak najściślejszej łączności, na 
codziennym związku z masami pra-
cującymi. Tylko coraz bliższa łącz-
ność z masami zabezpiecza rzeczy-
wiste przenikanie do najszerszych 
mas wskazań i haseł politycznych 
Partii". (Bolesław Bierut). 
Nie ma żadnego przedziału między 

partyjnymi i bezpartyjnymi. Nie ma 
i być nie może. Przeciwnie, jest coraz 
ściślejsza więź między masą bezpar-
tyjnych, stanowiących przecież więk-
szość narodu, a Partią, awangardą 
narodu. Partią, która wraz z całym 
narodem i dla całego narodu buduje 
nowe, lepsze życie. Buduje nową, sil-
ną, zasobną Polskę — wspólny na«z 
dom ojczysty. 

M. ParzyAska 

łu na partyjnych i bezpartyjnych, 
Są ludzie, którzy — jedni z braku 

uświadomienia, inni po prostu ze 
złej woli — tworzą ów sztuczny prze-
dział. 

Istotnie zdarza się niejednokrotnie, 
że „nadgorliwców" 
strasza bezpartyjność kandydata na 
te kie, czy 4nne stanowiska,, mimo że 
posiada on odpowiednie kwalifikacje. 

W wypadiku jednak niesłusznej i 
niesprawiedliwej decyzji bezpartyjny 
ma prawo i obowiązek odwołać się 
do wyższej instancji. 

Ale, powiedzmy to sobie szczerze, 
wielu jest też wśród bezpartyjnych 

Plan skupu mleka w III dekadzie 
zeszłego miesiąca został wykonany 
zaledwie w 90,6 proc. Fakt ten Cen-
tralny Zarząd Przemysłu Mleczarskie 
go zaopatruje w 6woim biuletynie 
sprawozdawczym następującymi uwa 
gami. 

O załamaniu się skupu mleka 
CZPM1 sygnalizował już w II deka-
dzie lutego. Już wtedy bowiem skup 
w wielu ekspozyturach poważnie ku 
lał. Pomimo to- — jak czytamy da-
lej w biuletynie — „większość eks-
pozytur CZPM1 nie przejawia żadnej 
działalności". 

Mimo tych sygnałów na mleczar-
skiej naradzie krajowej, która się 
odfbyła  w końcu lutego, złożono wie-
le wspaniałych deklaracji o przedter 
minowym wykonaniu skupu. Dekla-
rację złożyły m. in. ekspozytury 
Wrocław i Olsztyn, a więc placówki, 
które w II dekadzie nie wykonały 
planu skupu; Wrocław wykonał w III 
dekadzie tylko w 89 proc., Olsztyn w 
78,5 proc. 

„Jeżeli więc ekspozytury nie zabio-
rą się solidnie do pracy — mówi biu-
letyn — to zachodzi obawa, że będą 
to deklaracje na papierze". 

Słuszne obawy Centralnego Zarżą* 
du powinny uspokoić terenowe pla-
cówki CZPM1 wzmożoną pracą, 
zwłaszcza w dziedzinie organizacji 
sieci nowych punktów skupu i wer-
bunku nowych dostawców mleka. 

A jak to wygląda dotąd? Wystar 
czy powiedzieć, że na terenie ekspo 
zytur: Łódzkiej, Lubelskiej, Wrocław 
skiej i Katowickiej w okresie spra-
wozdawczym nie uruchomiono ani 
jednego punktu skupu i nie zwerbo-
wano ani jednego nowego dostaw-
cy. Ekspozytura Bydgoska uruchomi-
ła 1 punkt i zdobyła... 15 dostawców. 

Mówiąc o niewykonanych pla-
nach skupu mleka, należy podkre-
ślić, że przyczyniły się do tego w 
niemałym stopniu niepełne dostawy 
z PGR-ów. Najlepiej wywiązały się 
z dostaw PGR-y w Poznańskiem (87 
proc. wykonania planu), najsłabiej 
PGR-y białostockie (28,9 proc.) i rze-
szowskie (36,2 proc.). 

Zbliża się okres intensywniejszych 
dostaw i zarazem zwiększonego po-
pytu na mleko. Nakłada to, rzecz 
prosta, na woj. ekspozytury specjal-
ne zadania. Trzeba, aby ekspozytury 
ruszyły w teren i zaczęły... działać. 

(ig) 

Przykłady,  z których trzeba wyciągnąć  wnioski 

Dlaczego kuleje rekrutacja 
na Studium Przygotowawcze na wyższe uczelnie 

Przeszło 3 tys. najzdolniejszych, przodujących robotnic ł robotników 
w włeku lat 20—26 z fabryk  i warsztatów, s PGR, SOM, POM i spół-
dzielni produkcyjnych ma zacząć jesienią br. naukę w 11 oddzia-
łach Studium Przygotowawczego na wyższe uczelnie, rozsianych po całej 
Polsce. 

Werbowaniem tych ludzi na Stu-
dium zajęły się już od miesiąca pod 
stawowe komisje rekrutacyjne przy 
zakładach pracy, a tam, gdzie komi 
sji nie ma, zarządy zakładowe ZMP, 
współpracujące ściśle ze Zw. Zaw., 
Ligą Kobiet, ZSCh itp. Obserwacja 
trwającej od miesiąca akcji rekruta-
cyjnej wykazuje jednak, że jest ona 
w wielu wypadkach niewłaściwie ro 
zumiama i źle wykonywana. Mówią o 
tym dziesiątki przykładów z różnych 

Na zakończenie o tzw. linii podzia- t ośrodków przemysłowych i miast. 

RADIO 

na dzień 22 marca 1952 r. (sobota) 
Na fali  1322 m. 
Program dnia 5.55 15.25 Wiadomości 5 05 

6.00 7.00 7.55 12.04 16.00 20.00 23.00 
5.10 Koncert 6.05 Wszechnica Radiowa 

6.35 Pieśni polskie 7.20 Muzyka 7.50 Ka-
lendarz radiowy 8.00 Pieśni 8.20 Koncert 
muzyki porannej 9.40 Walce i parafrazy 
10.15 Francuska muzyka operowa 10.55 
„Spmperit" — opow. J. Przymanowskiego 
11.15 Muzyka i aktualności 11.45 Głos ma-
ją kobiety 12.15 W rytmie walca i polki 
15.30 Aud. dla dzieci 16.20 Koncert 17.00 
Najciekawsze aud. przyszłego tygodnia 
17.15 Z cyklu: „Szlakiem walk" 17.30 
Komp. tygodnia — J. Haydn 18.00 Radio-
wy Klub Racjonalizatorów 18.20 Mówimy 
o projekcie Konstytucji 18.35 Z naszych 
pieśni w wyk. W. Ćwiklińskiej — sopran 
18.50 Aud. dla wsi 19.05 Na muzycznej 
fali  19.30 Wieczór u Hanysa Dębiczka — 
scenka słuch, wg pow. Al. Scibor-Rylskie-
go pt. „Węgiel" 20.35 Muzyka taneczna 
20.45 Koncert ork. i chóru 21.30 Cierpie-
nia młodego Wertera — fragm.  pow. J. 
W. Goethego 21.45 Muzyka 22.20 Muzyka 
symf. 

Na fali  367 m. 
Program dnia 6.00 13.25 Wiadomości 5 05 

6.30 7.55 12.04 17.00 21.00 23.50 
6.15 Muzyka 6.50 Polskie taneczne me-

lodie ludowe 7.20 Muzyka 7.50 Kalendarz 
radiowy 8.00 Lekcja języka rosyjskiego 
14.15 Wspomnienia robotnicze A. Eobru-
ka 14.35 Aud. dla wychowawczyń przed-
szkoli 14.40 Polskie i radzieckie pieśni w 
wyk chóru Rozgł. Wrocławskiej 15.00 li-
twory na altówkę w wyk. M. Szaleskie-
go 15.20 Przegląd prasy literackiej 15.30 
Aud. dla dzieci 16.00 Wszechnica Radiowa 
16.20 Dziennik warszawski 16.35 Quilter: 
Dziecięca uwertura -16.45 Głos mają ko-
biety 17.15 Koncert Ludowej Kapeli i Chó-
ru Rozgł. Poznańskiej p.d. M. Obsta 17.45 
Lekcja języka rosyjskiego 18.00 Muzyka 
dla wszystkich 18.30 Wszechnica Radiowa 
18.50 Muzyka taneczna 19.00 „Na muzycz-
nej fali"  19.30 Muzyka i aktualności 20.00 
„Przy sobocie po robocie" 21.30 Mówimy 
o projekcie Konstytucji 21.50 Aud. lite-
racka 22.20 Koncert rozrywkowy muzyki 
czeskiej 22.55 Muzyka. 

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie. 

GDY ZAPOMINA SIĘ 
O WARUNKACH 

Wśród podań kilku kandydatów * fa-
bryki maszyn rolniczych w Słupsku, 
przejrzanych I zaopiniowanych przez 
miejscową organizację ZMP owską, Ra-
dę Zakładową i aktyw związkowy, zna-
lazło się także podanie ob. W. K. W 
opinii, dołączonej do dokumentów tego 
robotnika, przeczytać można m. in. ta-
kie zdanie: ...„z pracy nie wywiązuje 
się dobrze, często kłamie, awanturnik 
i leń..." Uważano widocznie, że skoro 
ob. W. K. Jest awanturnikiem i leniem 
to, skoro zdarza się okazja — Studium 
Przygotowawcze — warto ją wykorzy-
stać by wyeliminować go... z zespołu 
fabrycznego. 
A przecież wysłanie na Studium, 

umożliwienie zdobycia wyższego wy 
kształcenia, a tym samym zapewnie-
nie w przyszłości właściwego awan-
su jest nagrodą i wyróżnieniem za 
wzorową pracę i postawą społeczną 
robotnika. Ale o tym zapomniano w 
fabryce  w Słupsku. 

Innego rodzaju niedociągnięcie ilustru-
je przykład z zakładów przemysłu dzie-
wiarskiego w Głubczycach (woj. opol-
skie). Komisja rekrutacyjna tych zakła-
dów przesłała do zarządu wojewódzkie-
go ZMP w Opolu dokumenty 11 kan-
dydatek. Po dokładnym przejrzeniu pa-
pierów, okazało się, że aż 7 kandydatek 
nie odpowiada podstawowemu warun-
kowi rekrutacji — są za młode. 

Z gdańskich fabryk  i zakładów pra-
cy wytypowano dotychczas 41 kandyda-
tów. Ale znów powtórzył się tam błąd, 
popełniony w Głubczycach — lekcewa-
żenie warunków rekrutacji. Na 41 wy-
typowanych kandydatów 18 jest praco-
wnikami umysłowymi. 

A przecież na Studium mają trafić 
przede wszystkim najlepsi, najzdolniej-
si robotnicy z produkcji. 
Trzeba też podkreślić, że więk-

szość wojewódzkich komisji rekruta-
cyjnych zapomniała dotychczas o 

TŁUM. M. ERHARDY 

tam kogo Nie — zawołała przerażona Krausowa. — Nie mam 
wracać. 

— A zresztą pewnie by pani nawet nie mogła — ciągnął Bagar. — Mam 
wrażenie, że Niemcom nie wolno bez pozwolenia zmieniać miejsce zamiesz-
kania. 

— Ale ja nie jestem Niemką! — krzyknęła. — Moi rodzice byli Czesi. 
— Według prawa jest pani Niemką — odparł Bagar. — Ale my mamy 

teraz inną robotę. Może pani tu nadal mieszkać. Nie mają prawa wyrzu-
cić pani. 

Zwrócił się do piekarza. 
— Proszę nam pokazać składy 1 piekarnię — powiedział i ruszył ku 

drzwiom na korytarz. Piekarz w pantoflach  na bosych nogach poczłapał 
przed nimi. Tylko Rejzek został na miejscu. Zrobił wprawdzie kilka kro-
ków w stronę drzwi, ale zaraź przystanął. Spojrzał na Krausową i chłopię-
co zmieszany opuścił oczy, jak gdyby nie mógł znieść jej uporczywego 
wzroku, wyczekująco i z napięciem wpatrzonego w jego twarz. Przełknął, 
by ulżyć ściśniętemu gardłu i powiedział chrapliwie: 

— Może pani zaraz przenieść się do mnie. To tu, zaraz na przeciwko. 
Hotel „Grunbach". 

— Ale ja nie mam tyle pieniędzy, by móc mieszkać w hotelu — uśmiech-
nęła się zmęczonymi oczami. 

— Niech pani zabierze swoje rzeczy i idzie. Nie pytam się o pieniądze — 
odparł Hejzek. 

— Niech się wynosi — odezwała się schrypnięta starucha. — Nikt jej 
tu nie trzyma! 

— Widzi pani, że tu nie może pozostać, Proszę natychmiast iść i powie-
dzieć Grecie, że ją przysyłam. 

Spojrzała na niego badawczo, jakby się chciała raz jeszcze przekonać, 
czy mówi poważnie, po czym uśmiechnęła się przymkniętymi oczami, kiwnę-
ła głową i znikła za drzwiami pokoju. Rejzek pozostał jeszcze przez chwi-
lę, patrząc na poruszającą się firankę  za szybami drzwi. Parszywy piesek 
wylazł spod stołu i charczał mu koło nogawki spodni. 

— Hans Rejzek! — zasyczała starucha, jakby go dopiero teraz poznała, 
i— Przeciec to Hans Ęejzek! 

Do piekarni schodziło się po paru ceglanych schodkach, w których pan-
tofle  piekarza wyżłobiły w ciągu długich lat gładkie wgłębienia. Na stołach 
pod niskimi oknami błyszczały zwilżone, surowe bochenki, przygotowane 
do wsadzenia do pieca. Dwaj starzy pomocnicy, podobni do swego chlebo-
dawcy, podnieśli zaczerwienione od mącznego pyłu oczy, i mruknęli coś 
w odpowiedzi na pozdrowienie Bagara. 

Za piekarnią był skład. Trzydzieści worków pytlowej mąki i dwanaście 
pszennej razówki. Bagar z zakłopotaniem przeszukiwał swe kieszenie. 

— Nie trudź się, i tak nic nie masz — powiedział Trnec i wyciągnął 
z naładowanej kieszeni swego sportowego ubrania ogromny notes oprawny 
w zielcny safian.  W trzydziestym dziewiątym roku zapisał w nim ostatnie 
zamówienie. 

— Jak się nazywacie? — spytał piekarza i pod jego nazwiskiem zano-
tował ilość mąki. 

— To cały zapas? — zwrócił się do niego Bagar. — Piekarz kiwnął 
głową. 

— Nigdzie już nic nie ma? 
— Nic. 
— Proszę sobie przypomnieć — ostrzegł Bagar. — Przejrzymy dom od 

piwnicy aż po strych... 
Piekarz szarpnął ramionami, ściągnął brwi i nagle wyrzucił ręce nad 

głowę, krzycząc: 
— To jest gwałt! Nic nie mam 
— Jeśli nic nie macie, nic nie znajdziemy — powiedział Bagar. — Proszę 

pójść z nami, żebyście potem nie powiedzieli, że coś zginęło. 
Wyszli z piekarni, minęli kuchnię i po stromych schodach udali się na 

piętro. Pantofle  piekarza, obute na bose stopy, niechętnie człapały przed 
nimi. Trzy pokoje na poddaszu były zapchane meblami; stare wiejskie 
sprzęty bez ładu i składu mieszały się z mieszczańskimi stolikami, oszklo-
nymi gablotkami i szafkami  z dziewiętnastego wieku; dwa zupełnie odmien-
ne majątki rodzinne przeplatały się, odmalowując historię dwóch połączo-
nych rodów. Na ścianach zgodnie wisiały barwne druki świętych obok wy-
blakłych fotografii  szeroko rozgałęzionych krewniaków. 

Trzeba było otworzyć szafy  i zajrzeć pod łóżka. Wyglądało na to, że pie-
karz mówił prawdę. Trnec miał taki wyraz twarzy, jakby cała ta rewizja 
w ogóle go nie dotyczyła. Stanął przed gablotką, gdzie stare szklanki i fili-
żanki odbijały się w lustrze tylnej ścianki. Rejzek podszedł do okna i wy-
glądał na ulicę. Krew uderzyła mu do głowy. Obejrzał się zmieszany, ale 
nikt nie zwracał na niego uwagi. Widział ją, przechodziła przez ulicę, od-
krytą głową, w granatowym kostiumie, kołysząc lekko biodrami pod cię-
żarem dwóch niedużych waditeek. Szła na drugą stronę w kierunku hotelu 
„Grunbach". 

<D, c. n.) 

młodych, zdolnych robotnikach z 
PGR, POM i spółdzielni produkcyj-
nych. Z województwa gdańskiego wy-
typowano tylko jednego pracownika 
z PGR i to akurat umysłowego, nie 
fizycznego.  Warto, by i na ten mo-
ment zwróciły baczniejszą uwagę 
wojewódzkie komisje. 
5 GAZETEK W DUŻEJ FABRYCE 
Bolączką pracy komisji rekrutacyj 

nych jest brak materiałów informa-
cyjnych i propagandowych — foto-
gazetek, broszur itp. Materiały te 
wydrukowano w dostatecznej ilości, 
ale niestety rozdzielono je błędnie. 
Wielkie zakłady przemysłowe otrzy-
mały wpro&t nieproporcjonalnie ma-
łą ich ilość. 

Np. w poznańskich zakładach meta-
lurgicznych lm. Stalina zatrudniających 
kilka tysięcy ludzi, rozwieszono tylko 5 
fotogazetek.  Zakłady naprawcze taboru 
kolejowego w Gliwicach nie otrzymały 
wcale broszur informacyjnych  i fotoga-
zetek, podobnie zarząd powiatowy ZMP 
w starachowicach. 
Woj. zarządy ZMP powinny skon-

trolować raz jeszcze, czy wszystkie 
zakłady pracy na ich terenie mają 
dostateczną ilość materiałów propa-
gandowych. 

^reszcie wspomnieć trzeba o spo-
tykanym bardzo często braku współ-
pracy między organizacją ZMP a 
Zw. Zaw.. Ligą Kobiet i ZSCh. 

Typowym przykładem braku takiej 
współpracy są zakłady „Stomil" w Po-
znaniu. Chociaż Zw. Zaw. i Liga Ko-
biet otrzymały od swych władz zwierz-
chnich instrukcje o rekrutacji ł pomo-
cy dla ZMP, to jednak zwaliły one ca-
łą robotę na barki ZMP. 

W Poznaniu OftZZ  dosłownie nie ru-
szyła jeszcze palcem, aby pomóc ZMP. 
Podobnie sprawa wygląda w Warsza-
wie, gdzie Zw. Zaw. i Liga Kobiet ogra-
niczyły się jedynie do wysłania instruk-
cji dla podległych lm zarządów i od-
działów Zw. Zaw. 
A już powszechnym kłopotem woj. 

komisji rekrutacyjnych, który hamu 
jąco wpływa na całość akcji, jest cią-
głe zmienianie delegatów, wysyła-
nych na posiedzenia komisji z ramie 
nia poszczególnych organizacji. 

Np. w Łodzi w czasie zebrania woj. 
komisji rekrutacyjnej przedstawicielka 
Ligi Kobiet została odwołana już z ze-
brania, a jej miejsce zajęła koleżanka, 
zupełnie nie orientująca się w poru-
szanych sprawach. To samo powtórzyło 
się w Warszawie, gdzie na jednym 
z zebrań przedstawiciel Warszawskiej 
Rady Zw. Zaw. nie umiał powie-
dzieć zebranym, co zrobiono dotych-
czas w sprawie Studium w warszawskich 
zakładach pracy. 

A MOŻNA I DOBRZE... 
Ale obok podanych wyżej przykła 

dów negatywnych są i pozytywne, 

świadczące o. tym, że przy dobrym 
zaplanowaniu i organizacji pracy w 
terenie można łatwo pokonać wszy* 
stkie kłopoty. 

I tak np. w zakładach samochodo-
wych „Star 20" w Starachowicach na 
zebraniach ZMP-owskich zwraca się ba-
czną uwagę, by typować ludzi zdolnych 
naprawdę wyróżniających się w pracy 
zawodowej i społecznej. 

W hucie „Małapanew" pow. opolski, 
komisja rekrutacyjna pracuje wzorowo, 
zwerbowała ona już kilkunastu kandy-
datów, przodowników pracy i racjonali-
zatorów. 

Zarząd uczelniany ZMP przy Uniwer-
sytecie Poznańskim wysyła ekipy stu-
denckie do zakładów pracy, informuje 
kandydatów i dzielnie pomaga podsta-
wowym komisjom rekrutacyjnym. 

Oddział warszawski Zw. Nauczyciel-
stwa Polskiego poprzez swych człon-
ków-wykładowców na kursach zawodo-
wych w fabrykach  prowadzi akoję in-
formacyjną  i propagandową. 
Takich przykładów można zacyto* 

wać wiele. 
Jakie wnioski należy wyciągnąć i 

przytoczonych faktów? 
Przede wszystkim komisje rekruta-

cyjne powinny ściśle przestrzegać za* 
sad i warunków przyjęcia kandyda-
tów, wysuwać robotników najzdol-* 
niejszych, przodowników i racjonali* 
zatorów. Wreszcie trzeba uregulować 
sprawę współpracy z ZMP poszcze-
gólnych organizacji Zw. Zaw. Ligi 
Kobiet, ZSCh i ciągle informować 
władze nadrzędne o spofykanych  tru 
dnościach. 

Czasu pozostało niewiele. A za-
niedbania na polu rekrutacji w nie-
których zakładach pracy, a nawet na 
terenach całych województw, są du-
że. Jeżeli plan rekrutacji ma być wy 
konany i 3 tys. naprawdę zasługują-
cych na to robotników ma znaleźć 
się na Studium Przygotowawczym—< 
trzeba zwiększyć tempo prac organi-
zacyjnych i niezwłocznie usoiną<5 
wspomniane zaniedbania. (Cen) 

Kontraktacja buraka 
na ukończeniu 

Kontraktacja buraka cukrowego, 
która w br. rozpoczęła się znacznie 
wcześniej niż w latach ubiegłych, 
jest już na ukończeniu. Dotychczas 
plan kontraktacji buraka na terenie 
całego kraju wykonany jest w bli-
sko 95 proc. Obecnie wszystkie cu-
krownie wypłacają chłopom-planta-
torom za kontraktowane buraki 
pierwsze zaliczki w gotówce i cu-
krze. 

W br. areał uprawy buraka cukro 
wego, mimo że kontraktacja nie zo 
stała jeszcze zakończona, wzrósł o 
około 8 proc. w porównaniu z r. ub. 

TABELA WYGRANYCH 
3 Krajowej Loterii Pieniężnej 

Nr Wygrana 50.000 zł padła na 
Kr 167733. 

Wygrana 20.000 zl padła na Nr 
Nr 45627 1773810. 

Wygrana 10.000 zł padła na Nr 
Nr 98923 153353 159013 160326 165564 
173541. 

Wygrana 5.000 zł padła na Nr 
Nr 36676 76057 93324 96102 167605. 

Wygrana 2.000 zł padła na Nr 
Nr 670 2993 12596 14316 16870 20843 
64671 78957 128051 132176 133388 
152919 168366 173940. 

Wygrana 1.000 zł padła na Nr 
Nr 1772 3098 4778 5978 11831 12981 
25363 34153 35363 36101 36112 39075 
41551 41741 44400 45408 49453 51018 
56059 56835 58723 60398 65460 73954 
74713 77533 78656 79245 80920 82047 
82920 83701 89153 100462 101360 
103064 103550 109534 110388 110400 
112213 115898 126288 127372 129271 
133347 137423 137517 140372 144332 
148493 152359 153036 156617 158177 
161762 162353 167287 167492 178398. 

2 dzień ciągnienia III Rzutu 
Wygrane po 400 zl 

2122 2733 8949 12582 14027 15271 
15502 15516 18394 18536 19064 1C100 
20266 21255 24778 25600 27469 27832 
29081 31810 32210 33690 33727 37798 
38133 40126 42283 42730 46026 46519 
47088 47506 48985 49268 49659 49342 
51950 52392 52846 53721 59368 60200 
60504 62642 69887 71623 72413 72764 
73317 73852 74040 74565 77294 77702 
79840 81669 83051 83475 84869 84943 
85721 86662 90099 90257 91215 92613 
93562 94518 97787 102181 102921 
103229 104019 104410 108041 108247 
110402 111550 117257 118362 119276 
119426 119680 122349 122835 123893 
127913 129866 131283 134146 134147 
134630 135921 137487 137663 139392 
139966 142180 142943 143951 144370 
144497 145521 146320 147114 148398 
148497 149618 149719 152516 153847 
155524 156364 156741 157046 157737 
158062 160446 162729 163331 163575 
165285 165288 166118 169608 169644 
170720 172504 173527 173527 173377 
173689 174299 174857 176850 178077 
179536 179791. 

Dalszy ciąg wygranych podamy jutro, 

] 
l 
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Str. 4 ŻYCIE OLSZTYŃSKIE 

ląd sił rolnych 
w y k a z a ł konieczność usunięcia b r a k ó w 

województwa  Chłopi pow. olsztyńskiego pierwsi spłacili SFOR 
(il) Analiza przygotowań do wiosennej kampanii siewnej w całym woje-

wództwie olsztyńskim wykazała, że „dni gotowości" spełniły swoje zadania, bo 
ujawniając błędy i niedociągnięcia organizacyjne umożliwią ich usunięcie, a 
tym samym przyśpieszenie prac polowych. 

Kontrola przygotowań do siewów wy-
kazała bowiem w wielu powiatach o-
prócz pozytywnych momentów również 
i Niedociągnięcia. 

W POW. KĘTRZYŃSKIM 
. W gm. Korsze zaplanowano zlikwido-
wanie 192 ha odłogów. Dotychczas jed-
nak zorganizowano zaledwie 2 zespoły 
uprawowe, złożone z 12 chłopów, któ-
rzy zobowiązali się zagospodarować wio-
sną br. 13,5 ha odłogów. Ponadto 46 
chłopów zawarło umowy indywidualne 
na uprawę 98 odłogów. Nie opracowano 
tu dotychczas planu pomocy sąsiedzkiej, 
lecz za to w 100 proc. wykonano zamó-
wienia na prace polowe w SOM. Plan 
kontraktacji zbóż zrealizowano już w 
100 proc., buraków w 104 proc., a lnu 
tylko w 60 proc. 

W gm. Bezławki nie opracowano jesz 
cze planu wydajności. Stwierdzono tak-
że brak ziarna siewnego, a w SOM cze-
kają na remont 4 siewniki rzędowe i 3 
nawozowe. Wniosek z tego prosty: człon 
ko wie GRN w Bezławkach słabo intere-
sują się wiosenną kampanią siewną. 

W Bobrowie natomiast poczyniono 
wszystkie konieczne przygotowania. 
Szczególnie w spółdzielniach produk-
cyjnych, które są gotowe do podjęcia 
prac polowych. GS odczuwa jednak 
dotkliwy brak narzędzi rolniczych. Co 
na to PZGS w Kętrzynie? 

W gm. KRASKOWO, w której pow-
stały ostatnio 2 nowe spółdzielnie pro 
dukcyjne — KRASKOWO i TOŁKI-
NY — zakończono całkowicie remont 
wszystkich siewników. Obie nowozało 
żone spółdzielnie są również gotowe 
do akcji siewnej. 
W zespole PGR Garbno komisja zna-

lazła 2 niewyremontowane siewniki, a w 
niezabezpieczonym magazynie porozrzu-
cane i kamieniejące nawozy sztuczne. Po 
dobne niedociągnięcia ujawniono w zes-
pole Świerczewsk. 

Pozytywny stan przygotowań do wio-
sennej kampanii stwierdzono w gm. No-

wa Różanka, natomiast w gminach: Sro-
kowo i Skandawa rolnicy narzekają na 
brak nawozów sztucznych. W zespole 
PGR Wielewo nie przygotowano jeszcze 
ziarna siewnego oraz nie naprawiono 4 
siewników. W zespole Gerkiny nie za-
bezpieczono maszyn stojących pod go-
łym niebem jeszcze z okresu jesiennego. 

POM w Srokowie nie jest jeszcze 
przygotowany do kampanii siewnej. Na 
46 ciągników wyremontowano zaledwie 
34, a na 24 siewniki — 17. Słabo tu 
przebiega również akcja zbierania za-
mówień na prace polowe. Do 15 bm. ze-
brano zamówień na wykonanie 1.050 ha 
orki średniej, co wyczerpuje możliwości 
techniczne POM zaledwie w 30 proc. 

W całym pow. kętrzyńskim zapla-
nowano do zagospodarowania 2.950 ha 
odłogów. Cyfra  ta, w wyniku podję-
tych zobowiązań chłopskich, wzrosła 
do 3.155 ha. 

W POW. OSTRÓDZKIM 
I tu . kontrola przeprowadzona w 

„dniach gotowości" ujawniła sporo nie-
dociągnięć. POM w Olsztynku zawarł 
zaledwie 40 proc. umów na prace polo-
we, a zagadłn/ienie likwidacji 3.000 ha 
odłogów budzi poważne zastrzeżenia. W 
br. powstało 15 nowych zespołów upra-
wowych. Przejęły one do zagospodaro-
wania 190 ha. 16 starych zespołów obsle 
je ogółem 222 ha, zespół PGR Z> bułtowo 
(o ile uzyska zatwierdzenie planu) 40C 
ha, Ruszkowo 400 ha (wiosną 150 ha), 
a zespół Kroplewo — 82 ha. Daje to w 
sumie 1.294 ha. A co z resztą? 

Dlaczego w zestawieniu tym nie ma 
zupełnie indywidualnych umów chłop-
skich? Czyżby sprawą tą w powiecie nikt 
się dotychczas nie miał czasu zająć? 

Plany pomocy sąsiedzkiej w groma-
dach nie objęły zupełnie siewników 
chłopskich. Za przykład może posłużyć 
gm. Dąbrówno, w której chłopi dyspo-
nują 40 siewnikami, a SOM tylko 8. W 
planach pomocy siewników chłopskich 
nie uwzględniono. Dlaczego? I dlaczego 

majątek PGR Kroplewo nie otrzymał do-
tychczas zapotrzebowanych 100 ton wap-
na na łąki? 

W gm. Szyldak spółdzielnie pro-
dukcyjne: Platyny i Rychnowo są cał-
kowicie przygotowane do kampanii 
siewnej. 
Nie można tego niestety powiedzieć 

o PGR-ach. W Ostrowinie np. nie za-
kończono remontu maszyn rolniczych 
oraz nie przygotowano ziarna siewnego, 
które zespół ma otrzymać z przerzutów. 

Ten pobieżny przegląd sił naszego 
rolnictwa w pow. kętrzyńskim i ostródz-
kiim nie wypadł, jak widać, zbyt zadowa 

lająco. Wyszły na jaw liczne szczegóły 
świadczące o nie zawsze dokładnym 
przygotowaniu maszyn i aktywu rolne-
go. Ogólnie jednak biorąc, w skali całe-
go województwa, przygotowania prze-
biegają sprawnie i już dziś gwarantują 
szybkie i terminowe wykonanie planów. 

Pamiętajmy jednak o tym, że do 
rozpoczęcia prac wiosennych mamy 
jeszcze trochę czasu, który musimy 
wykorzystać na ostateczne zlikwido-
wanie istniejących brakówr, a jedno-
cześnie na utrzymywanie całego apa-
ratu rolnego w stanie pełnej gotowo-
ści. 

S ś u e ś e r a c i 

z wizyicę 
Z WSfZ 

w Karolewie 

Pierwsze skutki naszej akcji 
Kary więzienia na chul iganów 

(ar) Walka z chuligaństwem za-
początkowana przez prezydium MRN 
1 redakcję „Życia" przy udziale licz-
nego aktywu sipołecznego odniosła 
już pewien skutek. Zaraz bowiem 
po rozpoczęciu tej walki przed Są-
dem Powiatowym w Olsztynie od-
były się rozprawy przeciwko zde-
maskowanym chuliganom. Surowe 
wyroki, to groźne - s t rzeżenie pod 
adresem tych, którzy zamierzają 
swą niemoralną postawą zakłócać 
spokój na ulicach i na dworcach, 
w pociągach, tramwajach, kinach, 
autobusach czy w domu. 

Wyroki sądowe są surowe, bowiem 
władza ludowa nie będzie patrzeć 
przez palce na wyczyny chuliganów, 

I tak Stefan  Czarnecki z jednej 
firmy  budowlanej za odmowę uisz-
czenia dopłaty za przejazd pociągiem 
pośpiesznym i obrzucenie konduk-
torki i funkcjonariuszy  SOK wulgar 
nymi wyzwiskami skazany został na 
2 MIES. ARESZTU i grzywnę 200 zł. 

Chuligani Henryk Gronka ze Stę-
kin, Czesław Ordak z Kawkowa i 
Józef  Załęski z Gorzewa rzucili się 
po pijanemu w Węgajtach pow. Ol-
sztyn na starca Augusta Stebnera 
którego zbili do utraty przytomności. 
Za powyższe postępowanie sąd ska-
zał Gronkę i Załęskiego na karę PO 
ROKU WIĘZIENIA, zaś Ordaka na 
6 MIES. 

Wsiadający do autobusu w Lidz-
barku chuligani Tret i Kucharczyk 
chcieli siłą usunąć z miejsca innego 
mężczyznę, z którym wszczęli bójkę. 
Z chwilą pojawienia się funkcjona-
riuszy MO obaj chuligani uderzyli 

kilkakrotnie jednego z milicjantów. 
Wyrokiem sądu obaj skazani zostali 
NA 2 LATA WIĘZIENIA. 

Znany chuligan Olsztyna Emil Ga-
ryliszyn wybił okna na dworcu za-
chodnim. Za to wykroczenie sąd ska-
zał chuligana na 8 MIES. WIĘZIE-
NIA. i 

Młodzież WSR ma niemało osiąg-
nięć w dziedzinie współpracy kultu-
ralino-oświafowej  i sportowej z tere 
nem. Współpraca ta z każdym ty 
godniem i miesiącem nabiera coraz 
to większego rozmachu. Świadczy o 
tym m. in. wyjazd 34-osobowego ze 
społu artystycznego i 40-os ob owej e-
kipy sportowej AZS do zespołu liceów 
rolniczych. 

Dla mieszkańców Karolewa i Kę 
trzyna dzień ten dostarczył wiele 
emocji i przeżyć. Zespół artystycz-
ny wystąpił z 2-godzinną rewią, wy 
pełnioną m. in. tańcami ludowymi 
w wykonaniu zespołu tanecznego 
„Mazury" oraz recytacjami i piosen 
kami o tematyce ludowej. 

— Czegoś taik pięknego i miłego — 
mówi Stefan  Pietrek uczeń IV kia 
sy liceum handlu rolnego — dawno 
już nie widziałem. Młodzież zwie-
rzyła się, że również organizuje ze-
spół artystyczny a nawet i orkie-
strę dętą. W>i3t»ęp Wasz — mówi 
jeden z uczniów — będzie dla nas 
bodźcem w pracy kulturalno-arty-
stycznej. 

W tym samym dniu odbyły się 
również spotkania towarzyskie po-
między drużynami AZS Olsztyn i 
LZS Karolewo w siatkówce, koszy-
kówce, piłce nożnej i boksie. A oto 
wyniki spotkań: siatkówka — II 
drużyna AZS przegrała z LZS 1:2, 
piłka nożna: 2:0 dla AZS, koszyków 
ka — drużyna AZS uległa LZS 
36:66, natomiast spotkanie pięściar 
ckie zakończyło się remisem 9:9. 

Trzeba zaznaczyć, że zagadnienie 
sportu i wf  znalazło wśród młodzie 
ży i grona nauczy cielskiego Karole-
wa należyte zrozumienie i że tech-

nika w poszczególnych sekcjach 
sportowych w ostatnich miesiącach 
znacznie wzrosła. 

Po mile spędzonym dniu studentki 
i studenci WSR wracali do Olszty-
na szczęśliwi, z nowymi zasobami 
sił i energii do dalszej produktyw-
nie jszej pracy i nauki.. 
Kor. z WSR — Edward Ciesielski 

(il) W spłacie podatku gruntowe-
go w pierwszym kwartale br. przo-
dują chłopi pow. mrągowskiego, któ-
rzy uregulowali już należności wo-
bec państwa w 68,4 proc. Dobrze 
rówmież przebiega spłata podatku 
gruntowego w pow. ostródzkim (67,9 
proc. planu kwartalnego) oraz w 
olsztyńskim (67,7 proc.). Najsłabsze 
wpływy zanotowano w powiatach: 
piskim, braniewskim i morąskim, 
gdzie spłacono dotychczas zaledwie 
38 proc. Ogółem plan spłaty podat-
ku gruntowego za I kwartał zreali-
zowany został przez chłopów woj. 
olsztyńskiego w 52,6 proc. 

W spłacie SFOR na pierwszym 
miejscu znajdują się chłopi pow. ol-
sztyńskiego, którzy plan kwartalny 
wykonali w 100 proc. oraz górow-
skiego — 57,3 proc. i szczycieńskiego 
— 44,4 proc. Bardzo słabo natomiast 
realizują SFOR chłopi powiatów: 
piskiego — 9 proc., działdowskiego 
4 i bartoszyckiego 0,8 proc. Dobrze 
stosunkowo spłacane są zobowiąza-
nia Banku Rolnego — 50,2 proc. pla-
nu kwartalnego w skali wojewódz-
kiej oraz PZUW — 100,7 proc., przy 
czym te ostatnie zrealizowało całko-
wicie już 7 powiatów z nowomiej-
skim, działdowskim i olsztyńskim 
na czele. 

Słabe wywiązywanie się z zobo-
wiązań finansowych  wobec państwa 
szczególnie z tytułu podatku grun-

towego i SFOR jest w dużej mierze 
winą aktywu rolnego, prowadzącego * 
w gromadach zbyt nikłą działalność 
agitacyjną. Aktyw rolny oraz ZSCh 
winny przeanalizować styl swojej 
pracy oraz zwrócić większą niż do-
tychczas uwagę na spłaty zobowią-
zań finansowych.  Przyśpieszenie ich 
leży bowiem szczególnie w interesie 
wsi i mas chłopskich. 

Z j a z d y 

przodujących  chłopów 
(s) We wszystkich powiatach wo-

jewództwa trwają przygotowania do 
zjazdów chłopów, poświęcone omó-
wieniu wiosennej kampanii siewnej. 
W zjazdach wezmą udział przodują-
cy chłopi, wyróżniający się w 6wych 
gromadach wzorowym gospodarowa-
niem i cieszący się szacunkiem sąsia-
dów. 

Poniżej podajemy terminarz zjaz-
dów: 

22 bm. — Kętrzyn, Działdowo; 23 
bm. — Braniewo, Giżycko, Górowo, 
Węgorzewo; 25 bm. — Nidzica, Pa-
słęk, Szczytno; 27 bm. — Bartoszyce, 
Biskupiec; 28 bm. — Mrągowo, Nowe 
Miasto; 29 bm. — Barczewo, Morąg; 
30 bm. — Ostróda, Pisz i Lidzbark. 

Ku czci 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bolesława Bieruta 

Rośnie fala  zobowiązań ponadplanowych 
wśród mas pracujących naszego województwa 

Chrońmy przed zagładą 
pożyteczne rośliny i ptaki 

(1) Tegoroczna, niezwykła w naszym 
klimacie uporczywa zima utrudnia lub 
wręcz uniemożliwia dzikiemu ptactwu za-
mieszkującemu pola i lasy województwa 
znalezienie pokarmu. Chodzi tu głóv*nie 
0 podlegające ochronie prawnej kuropa-
twy, które, jak wiadomo wyświadczają 
nieocenione usługi rolnictwu, jako tępi 
cielki szkodliwych owadów, a w i-ch licz-
bie tak bardzo niebezpiecznej dla upraw 
ziemniaczanych stonki. 

Podczas ubiegłych opadów śnieżnych i 
obecnie, kiedy pola pokrywa skorupa lo 
dowa, stwierdzono w terenie liczne wy-
padki głodowej śmierci kuropatw. W po-
szukiwaniu żeru stadka tego ptactwa pod-
chodzą do osiedli i tu, mimo surowego 
zakazu, są masowo wyłapywane przez lud-
ność, która rozstawia na nie sidła i inne 
pułapki. Należy więc wzmóc ochronę i 
opiekę nad kuropatwami, do czego we 
własnym dobrze pojętym interesie powo-
łani są przede wszystkim rolnicy. Winni 
oni odgarniać wąskimi pasami śnieg na 
oziminach, rozrzucać plewy, nasiona 
chwastów i poślad przy drogach, rowach 
1 na miedzach, ustawiać budki z chrustu 
itp. Nie należy przy tym zaniedbywać 
walld z kłusownictwem i uświadamiać w 
tym sensie ludność, rolną. 

Pamiętajmy także, że z roślin zakwita-
jących wczesną wiosną bezwzględnej o-
chronie podlegają wyniszczane zazwyczaj 

przez ludność widłaki (Lycopodium) i wa 
wrzynek (wilczełyko). 

Zwłaszcza wawrzynek, rosnący tu i ów-
dzie w naszych lasach, stanowi w świe-
cie roślinnym nie tylko . rzadkość, ale i 
jedyny w swoim rodzaju wyjątek. Za 
kwita on na przedwiośniu przed rozwo-
jem listowia. Jego różowe kwiaty o sil-
nym zapachu hiacyntowym wyrastają 
wprost z gałązek. Jest to jedna z naj-
piękniejszych odmian roślinności naszej, 
podlegająca bezwzględnej ochronie. 

Celem uczczenia 60 rocznicy uro-
dzin Prezydenta Bolesława Bieruta 
na naradzie produkcyjnej w gospo-
darstwie PGR Dargowo zespół Orli-
niec — jednomyślnie postanowiono 
zwiększyć wydajność z ha: żyta o 5 
kw., pszenicy o 7 kw., owsa o 4 kw., 
grochu o 3 kw., rzepaku o 3 kw., 
buraków cukrowych o 70 kwintali 
i ziemniaków o 75 kw. Ponadto zde-
cydowano wyhodować i odstawić 

ponad plan 4500 kg. żywca oraz 
przez racjonalne żywienie osiągnąć 
wyższą wydajność mleka od krów. 
Wartość ponadplanowej produkcji 
wynosić będzie ok. 155 tys. zł. 

„Wykonamy przed terminem re-
mont 5 traktorów — czytamy w 
uchwale powziętej przez załogę war-
sztatów PGR Różyce. — Nasze zobo-
wiązanie jest jeszcze jednym dowo-
dem miłości do Pierwszego Obywate-
la Polski Ludowej i wkładem w 
dzieło przyśpieszenia wykonania 
planu 6-tetniego i utrwalenia pokoju 
na świecie". 
"Również z innych zesttftfóW  T gos-
podarstw PGR donoszą o podjęciu 
przez załogi poważnych zobowiązań. 
Wartość zobowiązań podjętych do-
tychczas przez robotników rolnych 
woj. olsztyńskiego wynosi ponad 11 
milionów złotych. 

Także chłopi podejmują liczne zo-
bowiązania, postanawiając zagospo-
darować odłogi i zwiększyć plony 
zbóż i okopowych. M. in. zobowiąza-
nia zwiększenia plonów o 2 kw. z ha 
podjęły ostatnio gromady: Rypink-a, 
Wiewiórki i Rudzienice pow. Susz. 
Chłopi gromady Gałkowo wywiążą 

Śladem naszych interwencji 

Na skutek skradzenia przez nieznanych 
chuliganów żelaznego piecyka z pocze-
kalni stacji kolejowej Zielonka Pasłęcka 
podróżni istotnie marzli przez pewien 
czas. Ponownie zainstalowany nowy pie-
cyk w poczekalni utrzymuje odpowiednią 
temperaturę. (DOKP z 10.111 br.). • 

Prez. PRN w Piszu zwróciło się do za-
rządu spółdzielni kominiarskiej w Olszty-
nie, by wszelkie niedociągnięcia w zakre-
sie robót kominiarskich w Orzyszu w naj 
bliższym terminie usunięto. (PRN Pisz 
10 bm.). 

• 
Sklepy PSS Nr 2 i 16 zaopatrzyły się w 

dostateczną ilość termometrów zaokien-
jjych. (PSS 12. bm.)^ 

2-letnie usilne starania dyrekcji pań-
stwowej szkoły muzycznej w Olsztynie o 
lokal na internat dla młodzieży zostały 
uwieńczone na razie przydzieleniem loka-
lu mieszkalnego przy ul. Pieniężnego 9 
ob. Kaczyńskiemu. Olsztyn jest więc na-

CO i GDZIE ? 
TEATRY 

Teatr im. Jaracza — w Olsztynie — dziś 
i jutro: Sułkowski", godz. 19.30 

w Ostródzie — godz. 19 — „Zwykły 
człowiek". 

KINA 
Awangarda —, dziś i jutro — „Poszuki-

wacze złota", prod. radz., godz. 16.45 i 19 
Odrodzenie — dziś i jutro — „Ostatnia 

noc", prod. radz., godz. 17 i 19.30 
Polonia — dziś i jutro — „Zwycięzca 

przestworzy" prod. radz., godz. 16.30 i 19. 

Apteka dyżurna — Społeczna nr 2, Sta 
re Miasto 2 

Pogotowie Ratunkowe PCK — ul. Par-
tyzantów 82, tel. 22-22, 33 33. 

ODCZYTY T.W.P. 
Szczytno — Browar — godz. 13: „Miko-

łaj Kopernik" 
Jeziorany — PZZ — godz. 18: „Mikołaj 

Kopernik" 

Druk. RSW „PRASA", Marszałkowska 3/5 
3-B-15719 

dal jedynym miastem wojewódzkim bez 
internatu dla młodzieży kształcącej się 
na zawodowych muzyków. 

• 
Ob. Józef  Wiśniewski w Lidzbarku 

Warm. dostał wezwanie 12 bm. do pro-
tezowni w Olsztynie celem wykonania 
protezy. 

O k r u c h y znad  Łyny 

BAZA 'przyjmują wszyscy iistono 
...towarowa centrali wy iSze. (osz) 

dawniczej druków powsta-; LYCYPODIUM 
ła w Olsztynie na mieiscu! 
dawnej^ drukarni spółdiiel-„widłak" — jest 

...czyli pospolicie zwany 
„widłak" — jest rośliną 

czej „Zagon". Baza ta bę chronioną przez prawo, 
dzie zaopatrywać instytu- Zrywanie jej i niszczenie 
cje i organizacje oraz pędów jest surowo karane, 
przedsiębiorstwa uspołecz- przypominamy o tym wszy 
nione we wszelkiego ro- stkim, którzy dla krótko-
dzaju druki powszechnego trwałej i niezbyt zresztą 
użytku. W chwili obecnej efektownej  ozdoby ścian, 
w katalogu bazy znajduje stołów itd. niszczą bezmy-
się ponad 350 pozycji po ślnie „widłaka". Pamiętaj-
szczególnych druków, (czo) my więc: zrywanie „wi-

jdłaka" i handel nim (tak-
CENNĄ że kupno) jest karane, (sz) 

pomoc naszym rolni-
kom zwłaszcza obecnie w 
okresie wytężonych przy-! 

12 GODZIN 
_ , ..bez przerwy, od 8 ra-

gotowań do wiosennych no do 20 wieczorem otwar-
prac w, polu mogą oddać te są obecnie apteki oJ-
świeżo wydane przez pań- sztyńskie nr 1, 2, 3 i 37. 
stwowy instytut rolniczy Zmiana ta nastąpiła na' się generalna akcja wio 
fachowe  broszury oraz spe skutek specjalnego zarzą sennych porządków i naj-
cjalnie opracowany „porad dzenia Prezydium Rady wyższy 
nik rolnika". Zamówienia Ministrów, (kd) 

OŚRODEK 
...zawodowego szkolenia 

kadr spółdzielczych, znaj-
dujący się w Olsztynie przy 
ul. Okrzei la, jakkolwiek 
spełnia funkcje  czysto 
„ wiejskie", znajduje się 
przecież w centrum miasta 
wojewódzkiego. Dlatego też 
uważamy, że należy znaj-
dujące się w sąsiadującym 
z posesją zaułku zwały na 
wozu jak najprędzej zli-
kwidować. (ar) 

TAKI 
...sam apel kierujemy do 

mieszkańców domów nr 84 
i 85 przy ul. Partyzantów. 
W tym wypadku nie cho-
dzi o nawóz, a śmiecie i 
papiery systematycznie wy 
rzucane na... ulicę. Zbliża 

| siebie. 
czas... 

(ar) 
zacząć od 

się z planu obowiązkowych dostaw 
żywca w 150 proc. 

Nie pozostają w tyle rybacy je-
ziorowi. 

Załoga zespołu rybackiego Iława 
uzyska ponad plan 16 milionów zia-
ren ikry szczupaka oraz wykona we 
własnym zakresie 4 duże żaki do po-
łowów ryb. Rybacy z grupy Drwęca 
pow. Ostróda wykonają plan pozy-
skania ikry szczupaka w 180 proc., 
a grupa Wilamowo wykona swój plan 
w 125 proc. Załoga zespołu jezioro-
wego Ruciane postanow.ła wykonać 
roczny plan połowów ryb na 25 dni 
przed terminem. Czyn załogi przy-
niesie ok. 45 tys. zł. oszczędności. 

Pracownicy rejonowego kierowni-
ctwa robót wodno-melioracyjnych 
w Ostródzie na naradzie produkcyj-
nej powzięli następującą uchwałę: 

„Celem uczczenia 60 rocznicy uro-
dzin Prezydenta Bolesława Bieruta 
oraz Święta 1 Maja zobowiązujemy 

się do zwiększenia wydajności pracy* 
obniżenia kosztów własnych, przy-
śpieszenia wykonania zaplanowanych 
prac i przekroczenia planu za I pół-
rocze o 5 proc., oraz otoczenia fa-
chową opieką wszystkich spółdzielni 
produkcyjnych istniejących w na-
szym rejonie. Wykonanie zobowiąza-
nia przyniesie gospodarce narodowej 
ponad 133 tys. zł. oszczędności" 

Kolejna sesja MRN 
we wtorek 25 bm. 

(1) Porządek dzienny najbliższej se-
sji MRN w Olsztynie, która odbędzie 
się dn. 25 b.m. we własnej sali kon-
ferencyjnej,  obejmuje m.in. sprawę 
stanu sanitarnego miasta i wiosennH 
akcji czystości oraz uchwalenie dodat 
kowego budżetu na r. 1952. 

Początek obrad o godz. 17. 

Mostkowo - Ostróda 
Wstałem  wcześnie, bo z własnego 

doświadczenia  wiem, że autobus PKS 
nie czeka na „spóźnialskichSzcze-
gólnie wtedy,  kiedy  wnętrze jego przy-
pomina puszkę z „rolmopsami".  I  do-
brze zrobiłem.  Autobus już czekał. 
Cisnęło  się obok niego kilkunastu 
młodych  ludzi  żywo gestykulując  i 
kłócąc  się zawzięcie z konduktorem. 
Słyszałem  jego tubalny głos:  „Młodzie 
ży SP nie zabieramy. Niechaj  zgło-
szą się po środki  lokomocji  do  GRN". 
Ostry ton konduktora  można było u-
sprawiedliwić,  bo wnętrze wozu wy-
pełniały  szczelnie przekupki,  drób  tu-
dzież  bańki z mlekiem. 

— A czy nie dałoby  się przyjechać 
po raz drugi  i zabrać młodzieży  SP?— 
rzuciłem nierozważne pytanie. — GRN 
nie posiada  środków  lokomocji  i nie 
zamierza konkurować  z PKS,  a mło-
dzież  SP musi stanąć dzisiaj  przed 
komisją rejestracyjno  - poborową. 

Skutek  tych uwag był właściwie— 
żaden,  choć do  autobusu dostałem  się 
dzięki...  delegacji  służbowej.  Uczynni 
pasażerowie przenieśli  mnie ponad 
głowami  i usadowili  w tyle wozu. 
Mocno  wymiętoszony wylądowałem 
na bańce z mlekiem.  Nade  mną, miej 
sce „wiszące" zajął pasażer, którego 
buty podkute  gwoździami  wisiały o 
cal od  mojej głowy.  Na  prawym zdręt 
wiałym ramieniu dźwigałem  pokaź-

nych rozmiarów kosz,  wypełniony dro 
biem. Wystawał  z niego łeb koguci. 
Właścicielka  kosza sapiąca jejmość 
wpychała koguta  cierpliwie do  środ-
ka, lecz wysiłki  te nie dawały  żad-
nych rezultatów.  Łeb wystawał  cią-
gle. 

Po chwili poczułem na twarzy wil-
goć. Spojrzałem  na sąsiada  z vis, a vis. 
Włosy  i twarz miał białe od  mleka, 
ściekającego  z bańki ułożonej na pół-
ce. Spojrzał  na mnie melancholijnie  i 
zaczął  opowiadać  treść jakiegoś  ro-
mansu, w którym  pewna hrabina ką-
pała się w mleku,  aby dłużej  zacho-
wać piękność. Uspokojony  tym argu-
mentem otarłem  wilgoć z twarzy. 

Wszystko  to działo  się na linii Most-
kowo — Łukta  — Ostróda.  Dojecha-
łem do  Ostródy  mimo wszystko.  Dro-
ga powrotna była znacznie przyjem-
niejsza. Samochód  PKS  odbył  nawet 
2 kursy  i zabrał  młodzież  SP do  do-
mu. Zwyciężyły  nie przepisy, lecz roz 
sądek. 

(stes) 

Ogłoszenia drobne 
NAUKA 

Trzymiesięczne nowoczesne koresponden-
cyjne kursy księgowości. Łódź, skrzynka 
163. k 2278-0 

Domy kultury  - oknem na świat i życie 
o ile nie są zamknięte 

Ostatnie miesiące przyniosły nam 
pewnego rodzaju rewolucję w dzie-
dzinie kulturalnej, a ściślej mówiąc 
w pracy powiatowych i wojewódz-
kiego domu kultury. Rewolucję po-
zytywną, dającą gwarancję dalszego 
rozwoju tych wysepek kultury w 
woj. olsztyńskim. 

Nie będziemy tu rozwodzić się nad 
działalnością WDK, Problem ten po-
ruszaliśmy już niedawno i zastrze-
gamy sobie prawo skontrolowania 
obecnego stanu w najbliższym cza-
sie. Dziś zajmiemy się killkoma pow. 
domami kultury, bowiem te placów-
ki, przynajmniej gdzieniegdzie wyka-
zują systematyczną tendencję roz-
wodową. 

Dom kultury w mieście powiato-
wym powinien być odpowiednikiem 
i uzupełnieniem takiej 6amej placów-
ki wojewódzkiej. A więc skoro WDK 
roztacza np. opiekę mad pow. do-
mami, to te z kolei muszą rozciągnąć 
swą opiekę inad placówkami niższe-
go rzędu, a więc świetlicami robotni-
czymi. Trudno jest konkretnie stwier 
dzić, jak ta sprawa przedstawia się 
w rzeczywistości. 

Ale np w Morągu nie można za-
uważyć pracy PDK w tej dziedzinie, 
ponieważ w mieście nie ma, albo 
prawie nie ma świetlic. Miejscowa 
odlewnia korzystała ze świetlicy są-
siedniego PZGS, dziś jednak, pozo-
stawiona swojemu losowi nie urzą-
dza żadnych imprez artystycznych, 
ponieważ nie ma gdzie. Ostatni od-
czyt TWP odbył się w... hali produk-
cyjnej. Tymczasem w samym PDK 
jest tłcik. I w poszczególnych sa-
lach. gdzie pracują sekcje i na sali 
widowiskowej, gdzie odbywają się 
imprezy. 

Ob. Hans — kierownik morąskiego 
PDK marzy o domu wyposażonym 
co najmniej w taką kubaturę, jak 
olsztyński WDK. Bo dziś trudno jest 
wszystkich zadowolić. Salę widowi-
skową używa się do wszelkiego typu 
imprez — własnych (przedstawienia 
własnych zespołów, odczyty TWP, 
imprezy Artotsu, speiktaikle teatru im. 
St. Jaracza dtp.), jak i obcych, tzm. 
posiedzeń, konferencji  i spotkań o 
znaczeniu ,polityczno-gcspodairczym. 
Nic dziwnego, że zespoły skarżą się 
na niemożność dokenywania prób, a 

ping-pongiści „wyrzucani" przez akto 
rów z mniejszej salki, przenoszą się 
do... gospody ludowej. Dom kultury 
w Morągu dałby sobie na pewno ra-
dę ze wszystkimi trudnościami, gdy-
by miał pomoc w postaci świetlic 
zakładowych. I ten moment trzeba 
bezwzględnie załatwić. W Morągu 
muszą powstać świetlice i to przy 
każdym zakładzie pracy. 

Drugie zadanie PDK — to znaczy 
koncentrowanie życia kulturalnego 
zilustrujemy na przykładzie PDK w 
Biskupcu. Rozbawiamy często z atkty 
wistami, którzy z tej, czy innej oka-
zji wyjeżdżają w "teren, aby wziąć 
udział w ofensywie  kulturalnej na 
wisiach i w miastach. 

O Biskupcu, jak zresztą i o Morągu 
każdy wyraża się z pełnym uzna-
niem. Dcm, jak to mówią „ciasny 
ale własny" Mieszkańcy sami go wy-
budowali i kochają go. W Biskupcu 
nie ma imprezy, żeby sala PDK nie 
była pełna. Tajemnica powodzenia. 
Nie ma takiej. Po prostu PDK po-
trafił  zyskać sobie tę popularność w 
odpowiedni sposób. W lecie urządza-
no imprezy na wolnj^m powietrzu, 
w zimie przeniesiono prace do sek-
cji i zespołów. Poza tym każdy znaj-
dzie tam swój kącik — przodownicy 
pracy — plansze i swoje fotografie 
umieszczone w hallu domu, czytelni-

cy — bibliotekę i czytelnię, myśli-
wi — dowcipną karykaturę kłusow-
nika, wreszcie młodzież może brać 
udział w pracach kilku sekcji arty-
stycznych, tanecznych i muzycznej. 

A w lecie znowu przeniosą się na 
świeże powietrze, o Ile... zmieszczą 
się w preliminarzu budżetowym, bo 
z funduszami  jest dość skąpo. Więk-
szość imprez jest bezpłatnych i czę-
sto nawet deficytowych  (PDK płaci 
za opał i światło). 

Powyższy' przegląd nie wyczerpuje 
zagadnienia. O każdym z tych PDK 
można by napisać znacznie więcej, 
szczególnie jeśli chodzi o ich osiąg-
nięcia i braiki. Ale musimy jeszcze 
dać jeden przykład tym razem ne-
gatywny. 

Malutkie Korsze, nawet nie miasto 
tylko osada mają aż dwa domy kul-
tury i jedną salę kinową. Niestety, 
obydwa DK nie są własnością spo-
łeczeństwa, które prawie nigdy z nich 
nie korzysta. Domy Kultury są włas-
nością DOKP, a ściślej mówiąc jed-
nego z jej urzędników, który podob-
no nie chce nawet słyszeć o wynaję-
ciu sali. Ze specjalną zazdrością strze 
że nowego pięknego domu, który do 
dziś dnia stoi zamknięty na „cztery 
spusty". 

Ten biurokrata nie był zapewne 
nigdy w Korszach i nie słyszał chy-

ba o pijaństwie, panoszącym się 
wśród mieszkańców tej osady. Zna-
my fakty  i nazwiska pijaków — ko-
lejarzy, którzy nie widzą innej możli-
wości spędzenia czasu, tylko przy 
kieliszku. Pytamy się, dlaczego DOKP 
toleruje urzędnika rzucającego kło-
dy pod nogi kultury i kiedy wyciąg-
nie z jego postępowania właściwe 
konsekwencje? f 

Przed każdą świetlicą, każdym do-
mem kultury stoi olbrzymie zadanie 
do spełnienia. Zadanie polegające na 
umożliwieniu ludziom pracy godzi-
wej rozrywki (imprezy artystyczne), 
wynalezieniu i poparciu rodzimych 
talentów (PDK w Biskupcu dał 5 
kandydatów do zespołu CRZZ), prze" 
noszeniu w lud najnowszych zdoby-
czy nauki (odczyty), a wreszcie odciąg 
ganiu ludzi od zgubnych nałogów i 
idiotycznych bredni w rodzaju ostat* 
niej plotki o rzekomym diable. 

Tworzymy dziś nowego obywa-
tela, obywatela świadomego swych 
obowiązków, a zarazem żądającego 
dopuszczenia go do współudziału w 
zdobyczach naszego ustroju. I właś-» 
nie jedną z tych olbrzymich zdo-
byczy jest kultura dla mas, promie-
niująca za pośrednictwem świetlic, 
domów kultury, kin wiejskich, tea-
trów itp. placówek wyższej uży<t 
teczności publicznej, (a) ' ; 

Przeg 

między NAMI 


